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„Historyczna decyzja Konferencji Poczdamskiej 
nie może być przez nikogo podważona” 


Granice Polski na Zachodzie 


zostały już określone — oświadcza minister Mołotow 


PARYŻ (PAP). Przedstawiciel 
Polskiej Agencji Prasowej w Pary- 
żu ob. Bibrowski zwrócił się do mi- 
nistra spraw zagranicznych ZSRR 
W. Mołotowa z prośbą o przedsta- 
wienie punktu widzenia rządu ra- 
dzieckiego w związku z przemówie- 
niem sekretarza stanu USA p. Byr- 
nesa w Stuttgardzie. 

Jak wiadomo, p. Byrnes oświad- 
czył, że zagadnienie zachodnich gra 
nic Polski mie zostało ostatecznie 
rozstrzygnięte, 


Minister Mołotow na zapytanie 
kcrespondenta PAP-u oświadczył: 

„W swej mówie z dnia 6 wrze-|” 
śnia p. Byrnes powiedział, że szefo-|” 
wie rządów Stanów Zjednoczonych 
A. P., W. Brytanii i ZSRR zgodzili 
się na berlińskiej (poczdamskiej) 
konferencji przekazać pod zarząd 
państwa polskiego Śląsk i inne by- 
łe. wschodnie terytoria Niemiec, ale 
że nie powzięli oni postanowienia w 
chwili zawierania pokoju przekaza- 
nia Polsce jakiegoś określonego te- 
rytorium. Rozmiary zaś. terytorium 
przekazanego Polsce winny być o- 
kreślone wtedy, gdy nastąpi ostatecz 
ne uregulowanie sprawy. Należy zgo 
dzić się z tym, że takie oświadcze- 
nie może zbudzić wątpliwości, co do 
nienaruszalności obecnych granic 
Polski i dlatego nie może pozostać 
bez odpowiedzi. 

W związku z tym należy zwrócić 
uwagę na niektóre fakty. Przede 
wszystkim należy przypomnieć, co 
mianowicie postanowiła konferencja 
berlińska, Jak wiadomo, szefowie 
trzech rządów na tej konferencji 
zgodzili się, że byłe terytoria nie- 
mieckie na wschód od Świnoujścia 
i Nissy Źachodniej winny znajdo- 
wać się pod zarządem państwa pol- 
skiego i ostateczne określenie za- 
chodnich granic Polski powinno być 
odłożone do konferencji pokojowej. 
Postanowienie to było wykonaniem 
postanowienia krymskiej konferen- 
cji trzech mocarstw, która pół ro- 
ku wcześniej uznała, że Polska po- 
winna otrzymać istotne powiększe- 
nie terytorium na północy i zacho- 
dzie. W ten sposób konferencja ber 
fińska wypełniła tylko to, co zostało 
nakreślone jeszcze przy udziale 
Roosevelta na konferencji krym- 
skiej ì postanowienia jej nie można 
uważać za coś przypadkowego, po- 
wziętego pod wpływem okoliczności 
tymczasowych. Przeciwnie postano- 
wienia dotyczące przesunięcia gra- 
nicy polskiej zachodniej na Odrę i 
,Nisę Zachodnią przyjęte zostało po 
długich rozważaniach, w których 
wzięli udzia! również przedstawicie- 
le rzadu polskiego. Do tego dodać 
należy, że z postanowieniem tym 
zgodził się również rząd francuski. 
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Jak wielkie znaczenie przywiązy-|go terytorium na wschód od tej li- 
wała konferencja berlińska do swo-|nii znajduje się już drugi rok w rę- 


jej uchwały o nowej granicy za-|kach rządu polskiego. 


dhodniej Polski widać z następują- 
cej okoliczności. Na konferencji tej 


powzięto również drugą decyzję mia 


nowicie o przesiedleniw ludności nie 
mieckiej z terytorium przekazywane- 
go Polsce do Niemiec. Ponieważ 


Rada Kon- 
troli w Niemczech ustaliła już 20 
listopada 1945 r. plan wysiedlenia z 
Polski ludności niemieckiej. Zgodnie 
z tym planem przystąpiono do prze- 
siedlenia trzech i pół miliona Niem- 
ców z Polski do radzieckiej i an- 


wszystko to było już opublikowane, Gielskiej strefy okupacyjnej w Niem- 


nie ma potrzeby 


zatrzymywać się|czech. Przesiedlenie to prowadzone 


na szczegółach. Postanowienia kon-|było- w ciągu całego następnego o- 
ferencji berlińskiej nie pozostały by-|kresu bez przerwy aż do lnia dzi 


najmniej na papierze. 
po konferencji berlińskiej zaczęto 
je wprowadzać w życie. Od przeszło 
roku już granica Polski przebiega 
wzdłuż linii Świnoujście — Odra — 


Natychmiast |siejszego. 


Ponad 2 mił, Niemców 
przesiedlono z Polski do Niemiec, 
przy czym więcej amiżeli połowa ich 
została przesiedlona do angielskiej 
strefy, Na 


innych dzielnic Polski. 


sikim tym dobrze wiedzą przed- 
stawiciele Stanów Zjednoczonych 
Ameryki i przedstawiciele 
państw. 

Z przytoczonych wyżej faktów 
widać, jak poważne znaczenie przy- |; 
wiązywały rządy Stanów Zjednoczo- 
nych, Wielkiej, Brytanii i Związku 


Radzieckiego do uchwały o przesu- 


mnych 


nięciu granic zachodnich Polski i 
że bynajmniej nie wychodzili oni z 
założenia, że należy poddać te de- 
cyzje ponownemu -rozpatrzeniu w 


przyszłości. Powoływanie się na to, 


miejsce wysiedlonych że konferencja berlińska uznała za 


Nisz Zachodnia. Administracja cate- Niemców osiedlali się: tu Polacy z konieczne odłożenie ostatecznego o- 


O Pal ao Ai 
Żołnierze Andersa doczekali się 


gielskiej zupłaty 


— zustąpią niemieckich jeńców wojennych 
- LONDYN, (PAP). — Korespondent PAP donosi z Londynu, że wśród żołnierzy 


.|przyjść do głowy, 


polskich panuje przygnębienie z powodu tego, że w sposób nawpół oficjalny poda- 
no do wiadomości, że żołnierze polscy zastąpić mają jeńców niemieckich, odsyła- 
nych do domu. Już obecnie niektórzy żołnierze polscy zatrudnieni zostali w pracach 
na roli przy kopaniu kartofli oraz przy oczyszczaniu zaminowanych terenów. Gru- 
py żołnierzy polskich pracują również przy rozsadzaniu niepotrzebnych już bunkrów 
obronnych. Oświadczenie marszałka Żymi erskiego wywołało głębokie wrażenie wśród 
żołnierzy polskich. Ilość zgłoszeń do powrotu raptownie wzrosła. Doszło kilkakrotnie 
do incydentów z bezdomnymi. Kilka dni temu między żołnierzami polskimi, a An- 
glikami w miejscowości Ayr doszło do formalnej bitwy na noże i bagnety. Wie- 


Na polskie kreślenia granicy 
ziemie zachodnie przesiedlił się już|ski do konferencji pokojowej, Lap 
niejeden milion Polaków. O wszy- oczywiście słuszne. Od strony forma 


lu żołnierzy polskich i angielskich zostało 


Bucke tłum zaatakował żołnierzy polskich kamieniami. 


Już jutro, dnia 18-go bm. 


i melinach partyzanckich. 


zaczniemy drukować na łamach 
„KURIERA POPULARNEGO” najciekawszą i najbardziej popu- 
larną powieść francuską znakomitego pisarza, JÓZEFA KESSLA, 


ARMIA CIENI 


Żywa, pełna emocjonujących opisów akcja toczy się w więzie- 
niu niemieckim, w aktywnych kołach Ruchu Oporu w Londynie, 
na statkach, szmuglujących partyzantów francuskich do Gibralta- 
ru i do Anglii, w kaźniach Gestapo w Paryżu, w obozach leśnych 


rannych. Również w miasteczku szkockim 


" 
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zachodniej Pol- 


nej istotnie sprawa tak wygląda. 


W istocie rzeczy jednak trzy rzą* 
y wypowiedziały swą opinię o przy” 
sej zachodniej granicy, oddając 
pod zarząd rządowi polskiemu Śląsk 
i wskazane wyżej terytoria, przyjąw 
szy ponadto plan wysiedlenia Niem- 
ców z tych ziem. Komuż by mogło 
że to wysiedlenie 
Niemców przedsięwzięto jedynie w 
charakterze tymczasowego ekspery- 
mentu? Te czynniki, które powzięły 
decyzję o wysiedleniu Niemców z 
tych terytoriów, by natychmiast mo- 
gli się tam przesiedlić Polacy z in- 
nych okręgów Polski — nie mogą 
zaproponować po ` jakimś czasie 
przeprowadzenia wstesz odwrotnych 
czynności. Sama myśl o tego rodza- 
ju eksperymentach z milionami lu- 
dzi jest nieprawdopodobna, nie mó- 
wiąc już nawet o okrucieństwie ta- 
kiego postępowania, zarówno w sto- 
sunku do Polaków, jak też I w sto- 
sunku do samych Niemców. 


Wszystko świadczy o tym, że de- 
cyzja berlińskiej konferencji, pod- 
pisana przez Trumana, Attlee i Sta- 
lina już określiła zachodnie granice 
Połski j czeka tylko na nadanie jej 
odpowiedniej formy na przyszłej 
międzynarodowej konferencji przy 
zawieraniu pokoju z Niemcami. Dla 
tego właśnie podpisy szefów rządów 
cieszą się takim wysokim szacun- 
kiem u ludów, że wszystkim znana 
jest  niezachwiana moc i moralny 
autorytet postanowień, pod którymi 
widnieją te podpisy. Istotnie, posz- 
czególne sformułowania w mowie p. 
Byrnesa na temat zachodnich gra- 
nic Polski mogą budzić te lub owe 
wątpliwości co do trwałości stanowi- 
ska niektórych amerykańskich kół 
odnośnie tego zagadnienia. Ale z 
drugiej stromy jest całkiem oczywi- 
ste, że takie kwestie nie moga być 
przedmiotem jakichkolwiek przemija- 
jących obliczeń politycznyich, 


Historyczna decyzja konferencji 
berlińskiej o zachodnich granicach 
Połski nie może być przez wikogo 
podważona. Fakty zaś świadczą o 
tym, że uczynienie tego obecnie jest 
już wprost niemożliwe. Oto jest 
punkt widzenia rządu radzieckiego. 


Co do mnie, pozostaje mi życzyć 
moim polskim ` przyjaciołom powo- 
dzenia w ich olbrzymim dziele od- 
budowy na ziemiach zachodnich i 
wyrazić przeświadczenie, że wzma- 
cniać się będzie przyjaźń i brater- 
ska współpraca między demokratycz 
ną Polską a Związkiem Radzie- 
akim, 


MOSKWA, (PAP). — W prze- 
glądzie międzynarodowym „Praw- 
dy“ znajdujemy szereg uwag na 
marginesie dotychczasowege bilan 
su prac konferencji pokojowej i o 
tendencjach politycznych bloku 
anglo - amerykańskiego, 

„Prawda“ pisze między innyrit: 
„Siły hamujące prace konferencji 
pokojowej odsłoniły się jeszcze 
wyraźniej podczas prób dokonania 
dywersji politycznej przeciw Al- 
banii, przedsięwziętych przez reak- 
ejonistów greckich i ich opieku- 
nów oraz zdemaskowanych prób 
wybielenia po niewczasie włoskiej 
agresji. faszystuwiskiej. Wszystko 
to razem wzięte, jest wymownym 
dowodem tego, iż bynajmniej nie 
wszyscy zainteresowani są za 
wprowadzeniem trwałego pokoju 
w Europie. Wyniki wojny — pisze 
dalej „Prawda“ — spowodowały 
wzmocnienie czynników demokra- 
tycznych na całym świecie i prze- 
kreśliły rachuby reakcji między- 
narodowej na osłabienie Związku 
Radzieckiego. W tym tkwi szczę- 
ście całej postępowej ludzkości. 
Lecz czy można dziwić się temu, 
że ocalałe siły reakcji imperiali- 
stycznej, międzynarodowe trusty 
i kartele nie są bynajmniej zain- 
teresowane w trwałym pokoju, 
który winien utrwalać wielkie wy- 
niki zwycięstwa demokracji w 
drugiej wojnie światowej? Trwa- 
ły pokój jest niemożliwy bez osta- 
tecznego wykorzenienia faszyzmu 
i agresji. Ale czy ludzie patronu- 
jący greckim reakcjonistom mogą 
dążyć do prawdziwego pokoju w 
Europie? — pyta „Prawda“. Sje- 
dem tygodni, które upłynęły od 
chwili rozpoczęcia paryskiej kon- 
ferencji pokojowej wykazały, że w 
wyniku tej walki i wysiłków Zw. 
Radzieckiego, próby sił imperiali- 
stycznych narzucenia konferencji 
własnych porządków i próby przy- 
gotowania własnego pokoju zakoń 
czyły się 


KURIER POPULARNY 


Przekonawszy się o bezskuteczno- 
ści czołowych ataków, musieli wro 
gowie pokoju przejść do taktyki 
manewrów okrężnych i kombina- 
cji zakulisowych. Za przykład ta- 
kich kombinacji służyć może pró- 
ba stworzenia antysłowiańskiego 
„bloku katolickiego“ pod przykry- 
wką umowy umowy anglo-austriac 
kiej w południowym Tyrolu. Jest 
to wielce problematyczny „sukces“ 
dla tych, którzy marzą o anulo- 


|skiej propaguje 


OŃCÓW Pi 


jefo wrofom 


waniu pozytywnych wyników kon- 
ferencji pokojowej, Przeciwko 
wrogom pokoju staje potęga tych, 
którzy pragną pokoju. 

„Prawda“ komentując następnie 
mowę, wygłoszoną ostatnio przez 
amerykańskiego ministra handlu 
Wallące'a pisze: „W mowie tej 
podkreślono, że „Stany Zjednoczo- 
ne „uzbrajają się po zęby” i że 
większa część prasy amerykań- 
wojnę, pragnąc 


„zastraszyć Związek Radziecki“. 
Wallace kwalifikuje to jako „zbro- 
dniczą głupotę”. Można przyłączyć 
się do takiej oceny. Właśnie taka 
jest polityka trustów monopolisty- 
cznych, które kontrolują prasę 
amerykańską i nie tylko prasę. 
Niebezpieczne tendencje usiłujące 
wziąć górę w polityce zagranicznej 
Stanów Zjednoczonych, wywołują 
niepokój i protesty amerykańskiej 
postępowej opinii publicznej. 


Volne terytorium 


czy Okreg policyjny? 


PARYŻ (PAP). 
jugosłowiańskiej wicepremier 
ward Kardell wygłosił w komisji po- 


Szef delegacji | stwa na Morzu Śródziemnym, wysu- 
Ed.|nięte przez nas zadania 


wyrażają 
historyczne dążenią narodu jugosło- 


lityczno-terytorialnej dla Włoch pnze| Wiańskiego, 


mówienie w sprawie Triestu, w któ- 
rym oświadczył między innymi: sta- 
nowisko zajęte przez niektóre mo- 


Jugosławia uczyniła wszystko, co 
leżało w jej mocy, aby osiągnąć kom 
promis i zgodziła się na umiędzynaro 


carstwa w sprawie Triestu nie jest; dowienie Triestu pod pewnymi wa- 


rezultatem ich troski o ludność tego 
miasta, ani też o interesy Włoch. 
Jest rzeczą oczywistą, że dla tych, 
którzy są przyzwyczajeni do starego 
stylu stosunków mięczynarodowych, 
bezinteresowna pomoc Związku Ra- 
dziecdkiego wobec małych państw jest 
podejrzana w tym sensie, że może za 
grażać stanowisku i przywilejom in- 
nego wielkiego mocarstwa. Nadszedł 
czas, kiedy małe narody mie mogą 
być już dzielone na sfery wpływów, 
lub być uważane za przedmiot eks- 
ploatacji, Domagając się Triestu, nie 
czynimy tego po to, aby oddać go 
Związkowi Radzieckiemu, lub dlate- 
go, że Związek Radziecki pragnie 


całkowitym fiaskiem. | Z4grozić supremacji jakiegoś mocar 


stały się 


Dożynki na Opolu 


runkami. Nawet te warunki spotka- 
ły się ze sprzeciwem ze strony tych, 
którzy sądzą, że Jugosławia przygo- 
towuje się do zajęcia Triestu, Aby 
położyć temu kres, zaproponowano 
ze strony brytyjskiej mianowanie gu 
bernatora z pełnomocnictwami dyk- 


tatora, Zjednoczenie Triestu z zaple 
czem musi być zabezpieczone przez 
umięczynarodowienie tego terenu“. 
Wicepremier Kardell stwierdził, że 
brytyjski projekt statutu dla Triestu 
ogranicza demokrację. Konferencja 
musi zadecydować: rzy ludność 
Triestu ma rządzić się sama, czy też 
ma otrzymać gubernatora - dylkta- 
tora zgodnie z wnioskiem Wielkiej 
Brytanii. Na podstawie projektów 
brytyjskiego, francuskiego i amery- 
kańskiego Triest ma być nie wolnym 
terytorium, leca okręgiem  policyj- 
nym, 


Jubileusz 


PRAGA (PAP), W dniu 14 wrze- 
śnia minister spraw 
Czechosłowacji Jam Masaryk, ba- 
wiący obecnie w Paryżu na czele 
delegacji czechosłowackiej na konfe- 
rencję pokojową, obchodził 60 rocz 


zagranicznych 


Manifestacja patrictyzmu 


OPOLE, (PAP). — Właściwe 
uroczystości dożyńkowe w Opo 
lu rozpoczęły się 15 września o 
godz, T-ej rano pobudką z wieży 
ratuszowej, Od- samego rana 
przybywają do miasta pociągi 
specjalne. Ogółem pizybyło do 
Opola przeszło 70,000 osób z bliż 
szych i dalszych okolie kraju. 


Witany oklaskami i okrzyka- 
mi przybywa na stadion Prezy- 
dent Bierut. Prezydent zasiada 
przed ołtarzem, obok niego zaj- 
mują miejsca wicepremier į mi- 
nister Ziem: Odzyskanych, woje 
woda śląsko - dąbrowski, gen. 
Zawadzki, prezes zarządu głów- 
nego Związku Samopomocy 
Chłopskiej Janusz oraz przed- 
stawiciele miejscowych wladz 
państwowych i komunalnych. 
Dalej zasiadają członkowie kor- 
pusu dyplomatycznego, 

O godz, 12-ej Prezydent ze 
swym otoczeniem zajmuje miej 
sce na trybunie. Rozpoczyna się 
wspaniała defilada, która trwa 
2i pół godziny, 


Po defiladzie uczestnicy udają 
się na drugą stronę Odry, gdzie 
na nadrzecznych łąkach odbyła 
się uroczystość wręczenia wień- 
ców. W rozsianych po łąkach 
budkach organizacje terenowe 
Samopomocy Chłopskiej demon 
strują wyniki swej działalności, 
W drewnianych pawilonach roz 
poczynają się ochocze tańce. 

Na trybunie zasiada prezy- 
dent Bierut z otoczeniem, obok 
— członkowie korpusu dyploma 
tycznego, którzy z zaintereso- 
waniem  przypatrują się pra- 
dawnym obrzędom polskiego lu- 
du. Następują przemówienia. 
Prezydent wita krótko: zebra- 
nych, podkreślając, że „„świętu- 
ją oto pierwsze po 6 wiekach do 


żynki. Wróciliśmy na dawne 
ziemie słowiańskie i nauczeni 


doświadczeniem 
ode- 


historycznym 
nie damy sobie tej ziemi 
brać“. 

Z kolei wicepremier Gomułka 
w imieniu Rządu i Minister- 
stwa Ziem Odzyskanych dzięku 


Bułgarska Republika Ludowa 


proklamowuna 


SOFIA (PAP). Jak już donosili-|parlamentu złożyli przysięgę nia wier 
śmy, parlament bułgarski zatwierdził|ność republice. Po sesji parlamen- 


w niedzielę wyniki ostatniego refe- 
rendum ji oficjalnie 


ludową republikę bułgarską. Cała 


Sofia była udekorowana flagami na 
rodowymi. Dzień 15 września uzma- 
no za święto narodowe. Członkowie 


tu nastąpiła defilada armii bułgar- 


proklamował skiej. Żołnierze przysięgali, że będą 


służyli narodowi w imieniu bulgar- 
skiej republiki ludowej, i przyrzekli 
nigdy ride przeciwstawiać się iej 
prawom, 


je rolnikom śląskim za ich pra- 
cę, Dalej wicepremier stwier- 
dza, że nasze granice na Odrze 
i Nisie Łużyckiej są nienaru- 
szalne. Niemcy nie powrócą już 
nigdy na ziemie 
gdyż nowa Polska nie będzie po- 
pełniać błędów przeszłości, któ- 
re na przestrzeni historii odda- 
wały nas na łup agresji niemiee 
kiej. Mówiąc o proniemieckich 
i antypolskich wystąpieniach 
reakcyjnych polityków anglo- 
saskich, wicepremier oświad- 


czył: „Jeśli jeszcze ktoś miałby 


złudzenie, że siła i przyszłość 
Polski leży w t. zw zachodniej 
orientacji polskiej polityki za- 
granicznej to po porzemówieniu 
stuttgardzkim Byrnesa — złu- 
dzenia takie musiały prysnać. 
Nie da się bowiem pogodzić sta 
nowiska Polski, z popieraniem 
polityki angielskich i amery- 
kańskich obrońców Niemiec. 

Po przemówienin wieepremie 
ra Gomułki przemówił krótko 
wojewoda gen. Zawadzki stwier 
dzając m. in., że Opole jest tym 
dla Śląska, czym Warszawa dla 
Polski ! 


Skolei Prezydent Bierut ze 
swym otoczeniem przeszedł zbu- 
dowany na brzegu Odry pomost, 
Nastąpiły symboliczne zaślubi- 
ny rzeki Odry przez cały naród 
polski. Prezydent Bierut za- 
przysiąg] w imieniu Rzeczypo 
spolitej Polskiej, że ziemi ślą- 
skiej nigdy nie oddamy i bronić 
jej bedziemy do ostatniej kropli 
krwi” 


piastowskie, 


Masaryka 


nicę urodzin. W artykułach na te- 
mat tego jubileuszu prasa czecho- 
slowacka kreśli życiorys jubilata, Po 
ukończeniu gimnązjum w Pradze w 
1906 rt Jan Masaryk odbyt wyższe 
studia w Stanach Zjednoczonych, a 
gpnie pracował w fabryce Cra- 
ne Company w Chicago, gdzie na- 
uczył się języka polskiego od robot- 
ników Polaków. Od roku 1919 pra- 
cuje w dyplomacji czechosłowackiej, 
najpierw w Waszyngtonie, następnie 
w Londynie. Po Monachium jest 


ną 


czynny w Ameryce, jako prelegent, 
występując w obronie praw swego 
kraju. Od marca 1939 r. organizuje 
wraz z prezydentem Beneszem cze- 
chosłowacką akcję niepodległoŚścio- 
wą. Reprezentuje z powodzeniem 
Czechosłowację na różnych donio- 
słych konferencjach międzynarodo- 
wych. Do wolnej ojczyzny powrócił 
Jan Masaryk w dniu 5 sierpnia ro- 
ku 1945 i był we wszystkich trzech 
rządach czechosłowackich ministrem 
spraw zagranicznych. 
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6.X sesja plenarna 


Konferencji Pokojowej 

PARYŻ (PAP). Przewodniczący 
komisji gospodarczej dla Włoch sir 
Joseph Bhore zakomunikował w po- 
niedziałek na posiedzeniu tej komisji 
że sesja plenarna konferencji poko 
jowej dla rozpatrzenia sprawozdań 
komisji, dotyczących projektów pię- 
ciu traktatów pokojowych rozpocz- 
nie się 6 października. 


o 
Włosi uchodzą 
z Eryfrei 
LONDYN (PAP), Wedlug infor 
macji Reutera, w czasie ostatniego 
półrocza powróciło z Erytrei do 
Włoch 5 tysięcy Włochów. W calej 
Erytrei pozostało mie więcej niż 30 
tys. Włochów, podczas, gdy w ro- 
ku 1939 w samej stolicy Erytrei by 
ło ich 50 tysięcy. Ten exodus budzi 
niepokój nacjonalistów włoskich, mo 
że bowiem osłabić uzasadnienie ró- 
szczeń włoskich do tej kolonii na 
konferencji paryskiej, 


Chodzi o ludność Tyrolu 


PARYŻ (PAP). Do Sekretariatu 
konferencji pokojowej w Paryżu 
wpłynął wspólny wniosek delegacji 
belgijskiej i holenderskiej, w którym 
delegacje te proponują, aby porozu- 
mienie zawarte ostatnio pomiędzy 
rządami włoskim i austriackim w 
sprawie ludności Tyrolu włączone zo 
stało do traktatu pokojowego dla 
Włoch, 


Odroczenie 


konferencji palestyńskiej 

LONDYN (PAP). Na poniedział- 
kowym zamkniętym  posiedzenieu 
konferencji palestyńskiej złożył oś- 
wiadczenie brytyjski minister spraw 
zagranicznych Bevin, następnie ob- 
rady konferencji odroczono bez oz- 
naczerią daty ich wznowienia, w ce- 
lu umożliwienia celegacjom arabskim 
przestudjowania oświadczenia Bevi 
na. 


W paru słowach 

KOPENHAGA (PAP), Wyniki 
plebiscytu na Wyspach Owczych wy 
kaznją, że większość ludności wypo- 
wiedziałą się za odłączeniem od Da- 
nii, 

LONDYN (PAP). Jak conosi libe- 
ralny „Manchester Gwardian*, Duń- 
czycy komentują z niezadowoleniem 
fakt, iż w obozach duńskich przeby- 
wą wciąż jeszcze 100 tysięcy Niem: 
ców, ponieważ władze brytyjskie nie 
dopuszczają do ich repatriacji, 

JEROZOLIMA (PAP). Terroryści 
zaatakowali w niedzielę wieczór po 
sterunek policji w Sarafand Kharab, 
w odległości 10 mil na południowy- 


iwschód od Tel-Avivu. 


PARYŻ (PAP). Delegat Czecho- 
słowacji zaprotestował w poniedzia- 
łek przeciwko wstrzymaniu żeglugi 
czeskiej na Dunaju przez Stany Zje 
dnoczone, Przemawiając na posiedze 
niu komisji gospodarczej dla państw 
bałkańskich i Finlandii, delegat czes 
ki oświadczył: „Stany Zjednoczone 
zańtzymały po zidentyfikowaniu 48 


Prolest Czechosłowucji 


przeciw wstrzymaniu żeglugi dunajskiej 


statków czechosłowackich, stanowią 
cych 1/8 naszej floty cunajskiej, Po 
nownie wzywam delegatów Stanów 
Zjednoczonych, aby zadośćuczyniono 
żądaniom Czechosłowacji*, Delegat 
jugosłowiański poparł protest Cze- 
chosłowącji, dodając, że również Ju- 
[zostawi nie zwrócono 168 statków 
różnych typów, 7 


Usłuieczna redukcja 


norymberskiego wyroku 


NORYMBERGA, (PAP). — Oś- 


rodowego udało się w poniedziałek 
wieczór do willi położonej w okoli- 
cach Norymbergi, w towarzystwie 
sekretarza'i dwóch tłumaczy. Do- 
kładne położenie willi trzymane 
jest w tajemnicy. Narady w spra- 
ie wyroku są już prawdopodob- 
|nie zakończone i obecnie sędziowie 
przystąpią do ostatecznej redakcji 


domo — ogłoszony będzie w po- 


miu sędziów Trybunału Międzyna: |niedziałek, dnia 23 września. 


= 
Alextnder w Paryżu 
PARYŻ (PAP), Kierownik de- 
legacj; brytyjskiej ma konferencję po 
kojową A, V. Alexander powrócił w 
poniedziąłek rano drogą powietrzną 


treści wyroku, który — jak wia-|z Londynu do Paryża 
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Józef Cyrankiewicz 


Wiemy, że stojąc na stanowisku 
bloku 6-ciu jesteśmy najgorętszy- 
mi przez to zwolennikami usuniecia 
Polski z areny rozgrywki, która się 
toczy nie o naszą skórę. Po prostu 
jeżeli się nieraz porównuje Polskę 
do piłki, którą się rozgrywa mecz 
— to po pierwsze my nie chcemy 
być piłką, to trzeba pamiętać, że 
jesteśmy biologicznie na granicy wy 
czerpania, że po prostu uchodzi z 
tej piłki powietrze, że nie nadaje- 
my się na tę piłkę, niech sobie gra- 
Ją czymś innym. 

Ale to nie jest proste. Spokój we 
wnętrzny w Polsce nie jest łatwy 
do osiągnięcia. Ale jest konieczny. 
Jest pierwszym i podstawowym wa 
runkiem odbudowy, jest pierwszym 
i podstawowym warunkiem reali- 
zowania socjalizmu na tej drodze, 
polskiej drodze, która jest nowa 
drogą. 

Co to znaczy nowa droga? Nowa, 
— to znączy, że nie jest droga ta- 
ką, jaką przechodzić musiały ludy 
Związku Radzieckiego — ani taka 
jaką przechodzić mogą dojrzewają- 
ce w innych warunkach do socja- 
lizmu narody Zachodu. 

To jest droga Środkowej Europy, 
tego pasą, który od faszyzmu wy- 
zwolony został przez Armię Czer- 
woną. gdzie przemiany społeczne, 
wielkie reformy socjalne z góry de- 
terminuja dalszy rozwój społeczny 
ku demokracji — gdzie tworzy się 


KURIER POPULARNY 


P. P. S. 


Partia jednolitofrontowa, partia niezależna, partia zdyscyplinowana 


(Fragmenty z przemówienia na posiedzeniu Rady Naczelnej PPS) 


nowego typu demokracja ludowa 
przy reformach robionych — po- 
wiedzmy sobie — odgórnie — przy 


poparciu, względnie przy stopnio- 
wym zyskiwaniu poparcia mas, 

Jeżeli droga — nowa, — to zna- 
czy, że ani nie dążenie od demokra 
cji politycznej do demokracji spo- 
łecznej poprzez wszystkie powikła- 
nia jakie przeżywa Zachód — ani 
też nie dyktatura jednej partii mar 
ksistowskiej, bo to byłaby także 
droga stara, powtórzenie drogi — 
zamiast korzystania z przetartego 
już na wschodzie szlaku. 

Natomiast droga do Polski Ludo- 
wej przede wszystkim poprzez so- 
jusz równorzędnych partii PPR i 
PPS — to jest dopiero polska nowa 
droga! 

To są w pierwszym rzędzie od- 
górne — jako wynik zwycięskiej 
międzynarodowej wojny z faszyz- 
mem — reformy społeczne. 

Gdy mowa o równorzędności par 
tii naszych — rozumiem, że mogą 
działać obustronne podejrzenia, któ 
re muszą zniknąć. 

Po pierwsze trzeba pamiętać o 
ogromnym wkładzie i koncepcii i 
wysiłku, który w pierwszym okre- 
sie dała przede wszystkim PPR. To 
jest- stwierdzenie, którego wymaga 
nie tylko rzetelność ale i realizm. 
Bo nasza Partia błąkała się w swo- 
jej części po manowcach. 


Polscy socjaliści przviaciółmi 
i sojusznikami ' ZSRR 


Po drugie trzeba pamiętać, że tak 
jak Polska jest trasą przelotowa 
Związku Radzieckiego na okupo- 
wane Niemcy — na to nie ma żad- 
nej rady i — że jest też i była Pol- 
ska w latach sanacyjnych trasa 
przelotową  kapitalistycznego Za- 
chodu na Związek Radziecki — to 
trudno — ważny jest stopień zau- 
fania ciężko walczącego o swój so- 
cjalizm i o bezpieczeństwo budowy 
swojego socjalizmu Zwiazku Ra- 
dzieckiego zarówno do Polski jako 
całości, jak i do poszczególnych gd- 
łamów społeczeństwa, do poszcze- 
gólnych stronnictw. 

Ważne jest też zaufanie Zwiazku 
Radzieckiego do Polski nie tylko w 
przestrzeni — ale też i w czasie — 
to znaczy w jakich koniunkturach 
międzynarodowych może ZSRR na 
Polskę mniej czy więcej liczyć, j 
na sojuszniką. 

Na podstawie przeszłości 


rycznej mógł Związek Radziecki 
przypuszczać, że'są takie koniunktu 
ry międzynarodowe w których w 
Poisee można mieć zaufanie tylko 
do komunistów, Dzisiaj ważne jest, 
by stosunek Polski względnie więk 
szości narodu polskiego do Związku 
Radzieckiego układał się bez wzglę 
du na koniunktury międzynarodo- 
we. żehy ten stosunek mieścił się w 
układzie nie tylko politycznym, ale 
także i to przede wszystkim w ukła 
dzie geograficznym. W Polsce sana- 
cyjnej stosunek polityczny do 
Związku Radzieckiego nie liczył się 
z układem geograficznym. był mu 
nawet przeciwstawny, za co płaci- 
liśmy większymi kosztami wojny. 
Teraz wobec problemu Niemcy — 
Rosja stosunek ten musi stać się 
niezmienny, pokrywający się i z 


ako |politycznym i z geograficznym. wy 


rażający się w pełnym, szczerym, 


histo- realistycznym sojuszu. 


Wzajemne zaufanie PPS i PPR 
podstawą jednolitego frontu 


Musi się rozumieć, że to nie sa 
obustronne papierowe deklaracje 
— z jednej strony komunistów ku 
niepodległości a z drugiej strony 
socjalistów ku przyjaźni ze Związ- 
kiem Radzieckim. To są przecież 
historyczne doświadczenia i one u- 


kształtowały niewątpliwie nowa 
świadomość komunistów i niewat- 
pliwie nową świadomość socjali- 


stów. One zmieniły fizjognomię obu 
partii, one niewątpliwie zmniejszy- 
ły różnice, zmniejszyły wyrwę, któ- 
ra istniała między SDKP į La PPS 
one zmniejszyły tę wyrwę nie w 
sposób mechaniczny przez zwycię- 
stwo jednej z tych koncepcji, ale 
przez wzajemne przenikanie į po- 
wiedziałbym _ syntetyzowanie. A 
więc jeżełi nie deklaracje, które mo 
gą być zawsze papierowe, tylko głę 
bokie procesy, które kształtują no- 
wą świadomość, to w takim razie 
musi istnieć wzajemne zaufanie. 

A więc powiedzmy sobie, że tutaj 
musi istnieć zaufanie wzajemne 
pełne, obopólne, bo jest to równo- 


Rozszaluły żywioł 
na Łożwie 
MOSKWA (PAP). W ostatnich 


dniach nad terytorium Łotwy prze- 
szła silna trąba powietrzna. Nad 
powierzchnią morza podniosła ona 
wysokie słupy wodne. W szeregu 
miejscowości wicher zburzył mnó- 
stwo domów, wyrwał z korzeniami 
setki drzew i wyrządził duże szka- 
dy na polach. 


|| 


cześnie zaufanie w słuszność dzie- 
jowych procesów i w logikę tych 
procesów. 

W ogniu walki wspólnej z faszyz 
mem rodziły się nowe fizjognomie 
naszych ruchów. Nie mówimy o 
sobie, że my mamy nowa fizjogno- 
mię a przyjaciel tylko maskę i nie 
dopuścimy także do sądów odwrot- 
nych. 


Przy względnym zaufaniu nie bę 
dzie także wzajemnego lęku, nie bę 
dzie później strachu przed umasa- 
wianiem się naszego ruchu. Odwrot 
nie, będzie musiała być radość, że 
do jednolitego frontu przyprowadza 
my nie jednostki, nie sztaby par- 
tyjne, ale, że przyprowadzamy ma- 


powiadamy, 


Równorzędność partnerów 
warunkiem wzajemnego 
zaufania 


Jednolity front to dalsze zbliża- 
nie się do siebie dwóch nurtów ru- 
chu robotniczego. To stałe uzgadnia 
nie, to czasem spory i tarcia, jakie 
muszą istnieć przy  docieraniu się 
dwóch ruchów masowych, 

Równorzędność 
tutaj oczywiście 
jemnego zaufania. 

Co to znaczy równorzędność — i 
co to znaczy niezależność? To nie 
mechaniczny tylko klucz równorzęd 
ności, ale także nie hegemoniczna 
przewaga. Niezależność może być 
oczywiście ograniczona — ale po 
równi — koniecznością wielu prob- 
lemów. Czasem jest je uzgodnić bar 
dzo łatwo, czasem trudniej, ale mu 
si się je uzgodnić. 

Nie ma bowiem niezależności o- 
derwanej od warunków. 

Ale w granicach warunków, w 
granicach rzeczywistości, istnieje 
przecież kwestia samopoczucia Par- 
tii i godność Partii, 

I co ważniejsze to jest kwestia 
aktywizacji mas, tych, które zaufa- 
niem swoim darzą tę czy inną par- 
tię. 

Powtarzam. My do polskiej t. zw. 
łagodnej. rewolucji chcemy dopro- 
wadzić masy, my chcemy na straży 
tej rewolucji postawić te masy, my 
chcemy z mas uczynić współtwórcę 
nie tylko fizycznego, ale także po- 
litycznego współtwórcę polskiej rze 
czywistości, polskiej przyszłości, 

Jak to możemy zrobić? Niewat- 
pliwie gdy partię naszą wprzęgnie- 
my mocno w system rządzenia, gdy 
zazębimy Partię o wszystkie dzie- 
dziny życia polskiego. Oczywiście 
widząe z góry, że przez to nie wy- 
paczymy linii marszu, tylko, że za- 
łączymy jeszcze jedną mocną tur- 
binę. 


partnerów jest 
warunkiem wza- 


Kiedy moglibyśmy te linię wypa 
czyć? Gdyby byli u nas scheidema- 
nowcy, gdyby był u nas Noske; 
Noskego u nas nie ma. I my polscy 
socjaliści potępialiśmy go również 
mocno, jak cała lewica socjalistycz 
na. Scheidemann? Scheidemann ni- 
kogo nie przekona. 

My mówimy z najgłębszym prze- 
konaniem, że władzy nie oddamy, 
że władzy nie możemy oddać, ani 
faszyzmowi ani Mikołajczykowi. 

Ale nieraz nas robotnicy pytają: 
no dobrze, naturalnie, że władzy 
nie oddamy — ale czy tę władzę 
macie? My na to odpowiadamy: 
Braliśmy władzę w takim stosunku 
na jąki nas było stać, ona jest mi- 
mo to wspólna — i ona musi być 


JUŻ UKAZAŁA SIĘ W SPRZEDAŻY KSIĄŻKA 
ALEKSANDRA KĄ MIŃSKIEGO (JULIAN GÓRECKI) 
p. t. 


»KAMIENIE na SZANIEG« 


Jest to książka o bohaterstwie „szarych szeregów", walczą- 


cych w ramach 


„ARMII KRAJOWEJ" 


I WYDANIE tej książki ukazało się w okresie okupacji 


w 1943 
czych. 


r. 


II WYDANIE ukazało się przed powstaniem warszawskim 
nakładem Podziemnego Domu Wydawniczego M. K. i S-ka. 


II WYDANIE, POPRAWIONE I POSZERZONE PRZEZ 
AUTORA I BOGATO ILUSTROWANE PRZEZ WŁ. CZAR- 


NECKIEGO, NAKŁADEM 


SPÓŁDZIELNI 


nakładem Tajnych Wojskowych Zakładów Wydawni- 


WYDAWNICZEJ 


WIEDZA: 


w 


sy za które jako kierownictwo l 


wspólna — i powinna być wspólna 
znowu w takim stosunku, na jaki 
nas będzie stać. 


Stać nas dzisiaj na więcej, I chce 
my żeby zorganizowane u nas ma- 
sy robotnicze czuły, że ta władza 
jest wspólna, że one ją też dźwiga- 
ją i biorą za nią odpowiedzialność 


— i co bardzo ważne — ciężar 
współobrony. 
To jest ważne zagadnieńie ied- 


nolitego frontu. To jest ważne za- 
gadnisnie umasowienia i umocnienia 
jednolitego frontu. fi 

To jest ważne zagadnienie aby 
to, eo dziś na rozum każdy przyj- 
nuje jednolity front — stało się u- 
czuciowym stosunkiem najszerszych 
mas. 

Naszym hasłem jest: 

Wiecej zaufania do PPS-owskich 
mas, do tej części klasy robotniczej, 
która iest pod naszymi sztandara- 
mi. 


Jednolity front to nie jest coś 
nieruchomego — o jednakowei sta- 
tyce. Jednolity front — to jest Tu- 


choma praktyka. lm lepsza prakty- 
ka, tym lepszy jednolity front, tym 
większa dynamika tego jednolitego 
frontu. 

Jeżeli się w rozmowach kierow- 
nictw politycznych czasem różnimy, 
to tych różnic na pewno nie da się 
przemalować na stare kolory — s0- 
cial-demokracie i komunizm. 

Niach jednak nikt w prawicy nie 
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czy może wyjść rozbicie jednulite” 
go frontu. 

Nie zatapia się łodzi, w której 
się siedzi z tego powodu, że jest 
na łodzi chwilowo taki czy immy 
spór o kierunek. A spór może być, 
bo nie ma dogmatu nieomylności w 
żadnej z naszych partii. 

Tak samo nie wyskakuje się z to- 
dzi, gdy jest spór. aby z powodu 
tego sporu popełnić samobójstwo: 
Dlatego próżne na obliczenia tych, 
którzy oczekują rozbicia jednolitego 
frontu. Przeciwnicy, którzy na to 
czekają — tracą czas na oczekiwa- 
nie. A ieżeli są tacy w obrębie na- 
szych ruchów — sekciarze — to 
życie będzie ich jeszcze raz uczyć. 

A są tacy sekciarze. 

I są także panikarze specjalnego 
gatunku. 

Są tacy, którzy maiwygodniei w 
świecie mieszają dwa pojęcia. 

Jednolity front który jest i musi 
być ustawicznym  uzgadnianiem i 
wyrównywaniem się równorzędnych 
partnerów. mieszają z mojęciem 
służby wojskowej ł dyscypliny albo 
służby w. kościele, w dodatku w cur 
dzym kościele i nieomylność widzą 
zawsze w drugiej partii, 

Im mniej w realizowaniu jednoli- 
tego frontu będzie mechanicznego, 
wywołującego zupełnie odwrotne re 
zultaty nacisku — tym łatwiei bę- 
dzie i tym szybciej będzie można 
szkody wynikłe z niewłaściwego 
pojmowania jednolitego frontu napra- 


oczekuje, że z tych różnic wyjdzie wić. 


Partia musi być silna 
i zdyscyplinowana 


Rozbiiackie, w gruncie rzeczy an- 
tyviednolitofrontowe zachowanie się 
nięktórych towarzyszy będzie przez 
całą partie potępione. Partia nasza 
jeśli ma być godnym partnerem w 
jednolitym froncie — godnym i po- 
żytecznym — musi być silna i zdy- 
scyplinawana: 

Takie w gruncie rzeczy antyjad- 
nolitofrontowe zachowanie jest wo- 
dą ma młyn wszystkich zakonspiro- 
wanych, a nie mających już żad- 
nych wpływów w mrasach ośrodków 
dywersji prawicowej w naszej Par- 
tii — bo one zyskiwałyby bazę ma- 
Sową wśród zdezorientowanych 
członków, gdyby nie zdecydowana 
postawa kierownictwa Partii. 

Powoli, ale konkretnie przzkona- 
my kogo należy, że kierownictwo 
jest kierownictwem, że nie ma u 
nas chrzczonych specjalną wodą je- 
dnolitofrontowców i gorszych jed- 
nolitofrontowców, że rozbijacze ze 
złej woli, których zawsze odróżnimy 
od rozbijaczy z naiwności czy tchó- 
rzostwa — zostaną przez masy od- 
powiednio potraktowani. 


Czytelnicy piszą 


Jednolitego frontu nie da się sy- 
mulować pieczątką partyjną. Jedno- 
lity front to, jest codzienny wspól- 
ny wysiłek, a nie codzienne nabo- 
żeństwo. Jednolity front rodzi się 
ua bardzo szerokim polu stykania 
się mas członkowskich obu naszych 
partii, a mie w gabineciku i nie na 
konwetyklu. 

Nisch każdy idzie do mas i tam 
tłumaczy jak poimuje jednolity front. 
Niech przekonuje i niech uczy. Ale 
niech wie, że wielkiego procesu hi- 
storycznego koniecznego w Polsce, 
procesu, który jest na dobrzi dro- 
dze, masowego jednolitego frontu 
walki z reakcją i faszyzmem nie za- 
stąpi żaden wygodny układ. 

Wierzę głęboko, że 

Partia jednolitofrontowa — 

Partia niezależna — 

Partia zdyscyplinowana 
spełni zadania, których oczeknie od 
niej polska klasa robotnicza i pol- 
ski naród, — 

ża brew, wszelkim trudnościom u= 
trwalimy polską niepodległość i zbuwe 
dujemy socializm: 


Rusinek uratował mi życie 


Obywatelu Redaktorze! 


Powróciwszy przed paru dniami 
do Polski, dowiaduję się, że prze- 
ciwko ob. Kazimierzowi Rusinkowi, 
członkowi CKW PPS,  wytaczane 
są zarzuty, jakoby, przebywając 
jako więzień w niemieckich obozach 
koncentracyjnych, odnosił się jako 
„kapo* w sposób brutalny do współ 
więźniów. 

W związku z tym, iako b. więzień 
obozu koncentracyjnego w Maut- 
hausen uważam za swój obowiązek 
stwierdzić. że należę do licznej rza 
Szy tych Polaków, którym ob. Rusi- 
nek uratował życie w obozie kon- 
centracyjnytn. 

Jako niezdolny do pracy fizycz- 
nej, zostałem przez Komisję SS-mań 
ską skazany w dniu 10 kwietnia 
1944 r. na zagazowanie. Ob. Rasi- 
nek, z narażeniem się ua możliwe 
reprzsie, do utraty własnego życia 
włącznie, uratował mnie od tego Ío- 
su przez samowolne skreślenie mnie 
z listy skazanych i ukrywanie mnie 
przez szereg miesięcy przed okiem 
SS-manów. Do końca pobytu w obo 
zie otaczał mniz, jak zresztą i set- 
ki innych współwięźniów czujną o* 
pieką i pomocą, iaką tylko mógł 


czonym więźniem obozu i pracują- 


cym w izbie pisarzy. 


Byłbym wdzięczny, Obywatelu 
Redaktorze, za umieszczenie tych 
paru słów w Jego poczytnym pi- 


śmie, za co z góry dziękuję. 
Alired Siebeneichen 


Łódź, ul. Piotrkowska 15 m. 9. 


Kto wie coś o nim? 


WARSZAWA (PAP). Prokuratu- 
ra Specjalnego Sadu Karnego w 
Warszawie prowadzi dochodzenie 
przeciwko dr Erwinowi Hiihnerowi, 
byłemu prokuratorowi sadu niemie- 
ckiego w Warszawie. Wzywa się 
wszystkie osoby, któreby miały do- 
wody działalności Erwina Hiihnera 
na szkodę Polaków — do osobiste- 
go zgłoszenia się w Prokuraturze 
Specjalnego Sądu Karnego w War- 
szawie, ul. Marszałkowska Nr 95, 
godz. 8—15 w przeciągu 10 dni 
od daty niniejszego ogłoszenia, badź 
w tym samym terminie zeznań na 


nam okazać, będąc starym, doświad piśmie. 
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Kamieni 


Wurzener Anzeiger*', dziennik 
trzędowy miasteczka Wurzen za- 
mieszczą następujący apel kierow- 
nika miejscowej policji niemiec- 
kiej do rodziców i wychowawców: 
okupacyjnych obwodu miasta Wur 
zen wpływają ostatnio skargi, że 
dzieci obrzucają kamieniami prze- 
jeżdżające samochody ciężarowe i 
osobowe. Władze okupacyjne wi- 
dzą w tym objaw wrogiej postawy 
dzieci, nad którymi rodzice i wy- 
chowawcy nie roztaczają należytej 
opieki. Wobec tego wzywa się ror 
dziców i wychowawców, by prze- 
ciwdziałali tym wybrykom, inaczej 
bowiem mogą być pociągani do 
bezwzględnej odpowiedzialności'". 

Widzimy więc, że zuchwałość 
niemiecka przejawia się nawet w 
stosunku do radzieckich władz o- 
kupacyjnych, które utrzymują 
Niemców najlepiej w ryzach. 


ZŁODZIEJE, SPERKULANCOI 

I „IDEOWCY* HITLEROWSCY 

Dziennik berliński „„Volkstim- 
me“, omawiając zagadnienie no- 
wego wychowania młodzieży nie- 
mieckiej,j w ostrożnych słowach 
wykazuje, że będzie to rzeczą nie- 
zmiernie trudną: 

„Należy stwierdzić z ubolewa- 
niem, że młodociani spekulują na 
czarnym rynku, rozporządzając 
masą pieniędzy. Wśród młodzieży 
żeńskiej wzrosła prostytucja, Ban- 
dy młodocianych złodziei nie są 
weale rzadkością, często nawet 
policja jest wobec nich bezsilna“. 

Tak jest z dziećmi i wyrostka- 
mi. Co się tyczy starszej młodzie- 
ży (która według projektów lan- 
sowanych w zachodnich Niemczech 
ma być aż do lat 30 zwolniona od 
działania ustaw _ denazyfikacyj- 
nych), to nawet dziennik niemiec- 
ki musi stwierdzić, że olbrzymia 
większość młodzieży niemieckiej 
nie chce nic słyszeć o demokraty- 
cznej przebudowie Niemiec, 


PROJERTY 
ODBUDOWY BERLINA 


Pewien znajomy ksiądz katolic- 
ki, człowiek dobry i pełny głębo- 
kiej wiary, powiedział mi przed 
laty, gdy nadchodziły pierwsze 
wiadomości o przypadkowym nie- 
szczęściu bombami alianckimi nie- 
których kościołów berlińskich, m. 
in. katedry katolickiej św. Jadwi- 
gi, że wcale nie żałuje kościołów 
berlińskich, a jako najlepsze roz- 
wiązanie urbanistyczne dla przy- 
szłego Berlina proponuje zburzenie 
tego miasta do szczętu i postawie- 


nie wśród gruzów olbrzymiego 
krzyża z napisem: „Tusbył Ber- 
lin“. 


Zamiast realizacji tego projek- 
tu, któremu przyklasnęłyby milio- 
ny mieszkańców Europy, słyszy- 
my, niestety, o wcale intensywnej 
odbudowie tego miasta. 

Berlin ma znowu stać się centrum 


e w rekach dzieci niemieckich 


Dla uzasadnienia rozbudzonych |musiał by po prostu wydać się 
aspiracyj niemieckich „Die Welt'|reak ejonistą'. 


[niemieckiego Życia duchowego i 
niewątpliwie kuźnią nowych 


KURIER POPULARNY 


ambitnych planów przeciw sąsied- |używa ciekawej argumentacji: 


nim krajom i całej ludzkości. 


FEDERALISTYCZNA 
CENTRALIZACJA 


Pismo niemieckie „Die Welt“, 
drukowane w brytyjskiej strefie 
|okupacyjnej, wita z uznaniem two- 
rzenie coraz to nowych lokalnych 
„rządów“ niemieckich, Dziennik 
podkreśla jednak, że nie życzy s0- 
bie nadmiernego rozbicia czwartej 
IRzeszy na kraje i nie pragnie, by 
kraje te były zbyt samodzielne w 
obrębie jednej Rzeszy: 


„Federalizm oznacza z jednej 
strony usunięcie centralizmu, z 
drugiej jednak — usunięcie party- 
|kularyzmu. Należy zaś stwierdzić, 
że niebezpieczeństwo nawrotu par- 
tykularyzmu istnieje w dalszym 
ciągu. Rzecz oczywista, że nowe 
kraje będą decydowały o niejed- 
nym samodzielnie. Jasne jest jed- 
nak, że muszą być zarazem stwo- 
rzone ogólne ciała ' ustawodawcze 
i ogólne niemieckie kierownictwo 
(Fiihrung), Nie do pomyślenia 
jest przecież, by każdy z nowych 
krajów wydawał własne ustawy fi- 
nansowe i podatkowe oraz upra- 
wiał własną politykę zagraniczną. 
Niemiecki handel zagraniczny, nie- 
mieckie planowanie gospodarcze, 
a nawet uzdrowienie naszego po- 
bitego i rozerwanego Kontynentu 
będą możliwe dopiero wówczas, 
gdy otrzymamy instancję central- 
ną o takich uprawnieniach, któ- 
rych nie będzie mogła krzyżować 
żądna polityka krajowa..." 


Widocznie amerykański mini- 
ster spraw zagranicznych Byrnes, 
wygłaszając swe przemówienie 


stuttgarekie, chciał zadośćuczynić 
tym „skromnym“ marzeniom nie- 
mieckim. W każdym razie z pew- 
nością rozzuchwalili Niemców na 
tyle, że może nie długo „Die 
Welt" wystąpi z oświadczeniem, że 
„dla uzdrowienia kontynentu" po- 
trzeba nowej scentralizowanej ar- 
mii niemieckiej, 


„W polityce światowej, jak i w |Hitler,dążąe właśnie do „coraz wię 


Niedługo dowiemy się może, że 


gospodarce światowej ujawnia się |kszych obszarów”, czyli po prostu 


czony w Łodzi, tygodniowy 
dla terenowych korespondentów pra 
sowych, zorganizowany przez 
dział prasowy 
Prop. 


Mr 256 (826) 


Zakończenie kursu 


korespondentów prasowych 


W sobotę 14 bm. został zakoń- 
kurs 


wy- 
Woj. Urzędu Inf. i 
subsydiowany przez Mini- 
Propagandy. 


a 
sterstwo Informacji i 


oddawna dążność do tworzenia co-|dla stworzenia sobie potężnego| W kursie Ak ez AJ 
raz większych jednostek, do coraz |„Lebensraumu'" był demokratą, a i Pa Netd a a a R kA 
większych obszarów (Räume). Kto |ci, którzy mu się przeciwstawiali pał] edaktorzy PiS j 
przeciwstawił by się tej ewołucji— [byli reakcjonistami. Z.B. [* 

oA 


N. K. M. działa bez przerwy 


z 


pieczęjiowanie lokali w Łodzi 


Nowe przydziały w najbliższych dniach 


W ciągu ostaiuich dni powzięte i 
wykonane zostały następujące decy- 
zie Nadzwyczajnej Komisji Mieszka” 
niowej, 

1) Piotrkowska 79 m, 68 — opie- 
czętowano cztery pokoje z kuchnią. 
Właściciel mieszkania jest jednocze” 
śnie właścicielem hurtowni aptecznej 
w tymże domu, do której przylega 
siedem pokoi. 

2) Piotrkowska 171 m. 16 — opie 
czętowauńo dwa pokoje z kuchnią. 
Właściciel mieszkania wyjechał na 
zachód i przyłeżdża raz na dwa, lub 
trzy miesłące» 

3) Przy ul. Piotrkowskiej 79 m. 29 
— opieczętowano dwa pokoje, 

4) Piotrkowska 79 m. 45 opieczęto” 
wano jeden pokój. 

5) Piotrkowska 79 m. 46 opieczęto”* 
wano jeden pokój. Mieszkanie znaj” 
dowało sie w trakcie sprzedaży. 

6) Kilińskiego 46 m, 20. Właścicieł 
mieszkania ob. Poliszczuk oddał do 
dyspozycji NKM jeden pokój, zacho 
RE dla siebie dwa pokoje z kuch- 
nią, 

7) Abramowskiego 9 m. 23 Nowac” 
ka Zofia. Mieszkanie w nieobecności 
właścicielki opieczętowano. 

8) Zawadzka 23 m, 14, Honorowski 
Bronisław. Mieszkanie składające się 
z trzech pokoi z kuchnią opieczęto” 
wano, 

9) Zawadzka 46 m. 6 — Ob. Fran" 
kiewicz został przesiedlony do mnlej- 
szego mieszkania w tymże domu. 
Dwa pokoje z kuchnią opieczętowa” 


no. 
10) Al. I-go Maja 15 m. 7, Leśniew- 
ski Zygmunt — 2 pokoje spośród pię* 


ORW ORO WORWO ROR WORWO ROROAIRDEAR RÓW WODOROWE 


Jeżeli chcesz kupić książkę 


Droga wiodła 


ROR TU KORE ROR W TA ROW R 


a 


K. PRUSZYŃSKIEGO 


to spiesz się, 
śdyż 3-ci nakład jest już na wyczerpaniu, 


SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA 


przez Narvik 


"WIEDZA: 


fwunnananuwnnnununanananannna: 


ciu zostały opieczętowane, 
11) Sienkiewicza 20, Mazurkiewicz 
— trzy pokoje spośród pięciu zostały 


opieczętowane. 

12) Żeromskiego 150 m. 11 — Zet 
ner Marla — Opieczętowano jeden 
pokój: 


13) Pogonowskiego 63 m. 1 — sklep 
i dwa pokoje z kuchnią od dłuższego 
czasu wołne, zostały opieczętowane 
i wzięte na ewidencje. 

14) Pogonowskiego 65 m. 29 — Lo» 
kal wołny — jednopokojowy, Miesz- 
kanie zamknięte na kłódkę. Wew- 
nątrz znajdują się rzeczy poniemiec" 
kie. Lokal opieczetowano. 

15) Pomorska 44 m, 16 — dwa po- 
koje z kuchnią opieczętowano, aż do 
wyjaśnienia sprawy. 

16) Magistracka 25. Dwa sklepy, 
dotychczas przez nikogo nie zajęte, 
zostały opieczętowane. 

17) 1f-go Listopada 61. Jeden po- 
kój z kuchnią, na strychu, nie nada” 
łące się chwilowo do użytku, opieczę 
towano, 

18) Lissner Janina, zajmowała trzy 
pokojo z kuchnia przy ul, Wólczań- 
skiej 222 m. 12., Lissner została prze” 
siediona na ul, Piotrkowska 29. Miesz 
kanie przy ul. Wólczańskiej opieczę” 
towano. 

19) Matejki 30. Opieczętowano 
cztery pokoje z kuchnią, 

20) Pomorska 131 m. 6 Brontak Jó: 
zet — zajmował rzekomo jeden pa 
kój, W nieobecności właściciela mie” 
szkanie onieczętowano. 

21) Wigury 11 m. 8 Zielinkiewicz 
Władysław. Opieczętowano cztery 
pokoje z kuchnią: 

22) Sienkiewicza 52 m, 12 — Oby- 
watel Macierzyński zajmował siedem 
pokol, Na mocy decyzii NKM został 
jeden pokój opieczętowany. 

23) Kopernika 39 m. 5. Mieszkanie 
próżne. Opieczetowano dwa pokoje 
z kuchnią. 

24) Traugutta 11 m. 24 Wanda Wy 
charkiewicz, Jeden poxól z kuchnią 
opieczętowano w nieobecności wła* 
ścicielki mieszkania, która wyiechała 
do Warszawy wraz ze swymi mebla“ 
mi. , 

25) Piramowicza 9 m. 9 Muszyński 
Stanisław. Pierwotnej decyzji NKM, 
ażeby zapieczętować trzy pokole z 
kuchnia nie wykonano. W mieszkaniu 
przebywa służaca dawnego lokatora, 
który wyiechął do Warszawy. Służą” 
cej pozostawiono kuchnie — pozosta* 
łe trzy pokoie opieczetowano. 

26) 1l-go Listopada 36 m, 10. Jeden 


pokój opieczętowano w nieobecności 
właściciela, 2 
27) Legionów 32 m. 24. Właściciel 
ob. Pełka zadeklarował, że w maj” 
liższym czasie opuszcza mieszkanie 
składające się z jednego pokoju. 


Nadzwyczajna Komisia Mieszka“ 
niowa ostrzega, że osoby, które dos 
puszczają się samowoinego zerwania 
pieczęci NKM są przekazywane do 
dyspozycji Komisji Specjalnej, 


W odpowiedzi na zapytania NKM 
wyjaśnia, że kontrolerzy mają oczy“ 
wiście prawo kontrolować wszystkie 
mieszkania a zatym j mieszkania Świe 
żo wyremontowane przez lokatorów. 

Inna rzecz, że lokatorzy mają peł 
ne prawo żądać, ażeby kontroler ich 
wyłaśnienia w tei sprawie wniósł do 
aktów sprawy, a mogą i sami wpisać 
swoje uwagi, W wypadku, gdy dane 
podane przez lokatorów okażą się 
zgodne z prawdą to NKM nie będzie 
się tymi mieszkaniami zalmować. 

. » 


Wszelkie zgłoszenia przyjmuje i in” 
formacji udziela dyżurny członek 
NKM urzędujący codziennie w godzi= 
nach od 9-tej do 13-ef przy ul. Piotr" 
kowskięł 113 pok. 316. 

Bezpośrednie zwracanie się do ple” 
num komisji jest bezcelowe I naraża 
interesantów ledynie na stratę czasu. 


W najbilższych dniach otrzymają 
Rady Zakładowe do swei dyspozycji 
pewną ilość mieszkań. które rozdzie” 
lą pomiedzy nalbardziej potrzebują” 
cych na swoim terenie pracy. 

Wnioski Rad Zakładowych przed 
uprawomocaieniem muszą być za- 
twierdzońe przez NKM. 

Indywidualne zwracanie się petens 
tów bezpośrednio do NKM z pominie 
ciem Rad Zakładowych lest bezaelo” 
we i rezultatu w żadnym wypadku 
nie da, 


Zebranie organizacyjne 
Komitet Organizacyjny Oddzia- 

łu Stowarzyszenia Inżynierów i 
Techników Komunikacji podaje do 
wiadomości, że w dniu 18.9 1946 r. 
o godz. 17-ej w lokalu Ogólnopol- 
skiego Towarzystwa Technicznego, 
ul. Piotrkowska 102 w Łodzi odbę- 
dzie się zebranie organizacyjne Od 
działu. 

Komitet Organizacyjny uprasza 
Kol. Kol. Inżynierów i Techników 
o liczne przybycie. 


Z og z Sy 


Ghorąży tęczowego sztandaru 


(W drugą rocznicę zgonu Mariona Rapackiego) 


Sztandary tęczowe ruchu spółdzieł | 


czego pochylają się dziś przed cie- 
niami ich chorążego z lat sanacji i 
okupacji — dwu okresów niezbyt dla 
wolnej spółdzielczości życzliwych. 
Wymagały one zarówno od kierowni 
ków stowarzyszeń, jak od ich związ- 
ku „Społem, trzeźwej głowy t moc- 
nych nerwów. 


Żadnej z tych cech nie można od- 
mówić Marianowi Rapackiemu, ów- 
zesmemu prezesowi zarządu ,„Spo- 
tem“, dlatego, z pożytkiem nawet dla 
miespóldzielców, będzie  ogarnięcie 
myślą zwłaszcza lat ostatnich żywo- 
ta tego człowieka, 

Pewnego słotnego dnia roku 1920 
zjawił się w gmachu „Społem przy 
ul, Grażyny działacz społeczny z Pio 
trkowa, niezbyt w Warszawie zna- 
ny, Był to Marian Rapacki, spółdziel 
ea. Odwiedził centralę ruchu spół- 
dzielczego w samą porę, gdyż roz- 
rost „Społem dopominał się o nowe 
sily kierownicze — trzeźwe głowy i 
gorące serca. 


Mielczarski — ówczesny prezes za 
rządu sterany pracą, rozglądał się 
za zastępcą i następcą. Pierwsze ze- 
tlnięcie się tych dwu ludzi sprawiło, 
że przybysz z Piotrkowa nie opuścił 
już gmachu na „Grażyny“. W pierw 
szym już roku pracy wysunął się na 
czoło spółdzielczego sztabu. Został re 
daktorem dwutygodnika „Społem*. 
wszedł do zarządu, a gdy mie stało 
Romualda Mielczarskiiego, objął pre- 
zesurę zarządu. 


Stanowisko to wymagało kompe- 
tencji gospodarczych, politycznych, 
moralnych. Bez bystrych zarządzeń 
i oceny sytuacji ekonomicznych, kie- 
rownik najwiekszej wówczas hurto- 
wni w kraju, mógłby ją narażać ma 
milionowe straty. Gdyby był niezrę: 
cznym politykiem, to uległby nacis- 
kowi i uciskowi ówczesnego reżimu, 
a spółdzielczość wyszłaby -z tego o- 
kresu poszarpana, Bez silnego trzo- 
mu moralnego nie utrzymałby ładu 


i autorytetu w instytucji, zatrudnia- | Historia nie powtórzyłaby się i „Spo ła cześć nczestników kongresu 
|tem'* po raz wtóry mie obsadziłoby|mogła ukryć zgorszenia — jeden na- | du, 


jącej ponad tysiąc osób, 


Rapackż sprostał tym troistym 0-|swego umbasadora 
bowiązkom i dopiero śmierć okazała 
silniejsza od jego woli, umysłu i 


się 
pracowitości Poległ we wr 
1944 r. od bomb niemieckich. 

W latach okupacji prezesura „Spo 
lem“ była nietylko trudna ale t ryzy- 
kowna, Gestapo szałało — spółdzel- 
cy ginęli. Lęk wciskał się do wszyst- 
kich instytucji krajowych, wytwarza 
jąc w mich specyficzną atmosfere 
polskości zakonspirowamej, 
mionej, chowanej za pacuchą., Inaczej 
było w gmachu „Społem* ma Graży- 
ny. Tam ludzie żyli, pracowali, gwa- 
rzy, zajadali zupę w stołówce, poz- 
drawialz się na schodach i koryta- 
rzach, jak gdyby nie, jakby okupacja 
była czymś nierealnym, dalekim, mie 
istotnym. Tak, bo istotne było tylko 
przetrwanie, a w to wierzyli wszyscy 
z prezesem na czele, On nawet nie 
bardzo maskował tę pewność. 

— To przyszły prezydent wolnej 
Polsk; — żartował o nim zgryźliwie 
komisarz okbipancki „Społem, Czy 
trafnie? Prawdopodobnie pomyliłby 
stę i w tym nawet razie, gdyby Ma- 
riam. Rapacki żył dziś między nami, 


ześniu 


w Belwederze. 
Pierwsze doświadczenie poucza, że 
nie zyskała ma tym ani Polska, ani 
spółdzielczość, 

Natomiast zupełnie na miejscu by 
taby zdecydowana indywidualność 
Mariana Rapackiego na czele sekto- 
ru spółdzielczego w państwie, które- 
go ustrój gospodarczy zaprojektował 
on właśnie, dziesięć lat temu na zje- 
idzie jubileuszowym w Lublinie. Pol 


przytłu- |ska — według tych idei wówczas wY | nowieie polączenie 


| Fuszezonych. — mu oprzeć swą ekono 
| 
|morząd (obejmuje przemysły kluczo 
|we-t finanse) spółdzielczość (han-| 
|del i produkcja artykułów spożyw- 
czych, użytku domowego, środków | 
wytwarzania dla warszatów spół- | 
|dzielczych, obrót oszczędnościowo-bre | 
dytowy itd.) wreszcie gospodarce im 
dywidualnej pozostawia się drobne| 
| rolnictwo, rzemiosła, tudzież prze | 
|mysł i handel, wykonywany rekami 
| właściciela, 

Efekt tych propozycji w roku 1936] 
byt piorunujący, Wprawdzie głowy | 
otwarte i serca radykalne poczuly| 


się wizją tą porwane, ale zaśniedzia- | 


nie 


imie na trzech filarach: państwo i sa-| 


wet emeryt ruchu spółdzielczego ©- 
puścił nerwowo salę obrad, 
Przeciw „Światoburczym”* pomy- 


slom prezesi rozpętała się burza a- 
tramentowa w prasie kupitalistycz- 
nej, ciskano gromy na t, zw, komu- 
nism w „Spałem*, 

I drugie zdarzenie w dziejach pol- 
skiej spółdzielczości zainicjował Ra- 
packi ma wiele lat przed realizacją, 
|dokkonaną mo jego już śmierci, Miq- 
rozbitego ruchu 
w potężny Zwiazek Gospodarczy R. 
P, +, j, dzisiejsze „Społem”*. W kon- 
cepcji Rapackiego nazwa brzmiała 
„Centralny Związek Spółdzielczości”. 


Rapacki był ekonomistą i socjolo- 
giem, 


historykiem i psychologiem; 
prawnikiem i poetą, teoretykiem i 
działaczem, praktykiem, wnikającym. 
w elementy życia. Rzec można, był 
jednocześnie 


budowniczym i mura- 
rzem i strycharzem, co cegły formo- 
wał, Nie dziwnego, że pod przodow- 
nietwem takiej indywidualności spół 
dzielczość polska, zeentralizowana w 
ówczesny „Spałem* rożwijała się buj 
nie z solidnie, a kiedy ją zaskoczył 
wrzesień 1939, nie ulekla się prze- 
mocy i broniła mienia i honoru naro- 


k. 
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KURIER POPULARNY 


Demokraci czy republikani 


Go przyniosą wykory listopadowe w Ameryce 


Ku Stanom Zjednoczonym Ame" |cić 
ryki Północnej spoglądamy dzisiaj|,INowego Ładu" i narzucić swoją 
przede wszystkim pod kątem wi-|wolę reakcyjnej części stronnictwa 
dzenia polityki międzynarodowej. |Faktem jest bowiem, 


Pan Byrnes, wystąpił 
niechlubnej roli obrońcy Niemiec, 
wywołując nasze słuszne oburze- 
nie. 

Poza tym dochodzą nas często 
echa ostrych konfliktów socjal- 
nych, które pociągają za sobą co- 
raz to nowe katastrofalne strajki 
w Stanach Zjednoczonych, Jedno 
i drugie wypływa z układu we- 
wnętrznych stosunków politycz- 
nych tego potężnego kraju. Wszy- 
stko, co może zaważyć na tych 
stosunkach, jest wielce doniosłe 
nie tylko dla samej Ameryki, lecz 
i dla całego świata, 

Warto więc zastanowić się nad 
szansami amerykańskich wyborów 
listopadowych. Rezultat tych wy- 
borów zadecyduje o składzie Izby 
Reprezentantów i w jednej trze- 
ciej o składzie Senatu. Tym sa- 
mym ustalona zostanie orientacja 
polityczna Kongresu amerykań- 
skiego na dwa lata, 


DWIE PARTIE 

Stanami Zjednoczonymi rządzą 
na przemian dwa wielkie stronnie- 
twa: republikańskie i demokraty- 
czne. Od czasu pierwszego wybo- 
ru Roosevelta, władzę sprawują 
demokraci. Terminów „republikań- 
ski“ i „demokratyczny“ nie należy 
tu rozumieć w tym sensie, w jakim 
zwykle się używa ich we współ- 
czesnej Europie. Według pojęć eu- 
ropejskich jedno i drugie stronnic- 
two należą do prawicy. Nie znaczy 
to, by w obu tych stronnictwach 
(zwłaszcza wśród demokratów) 
nie było ludzi szczerze postępo- 
wych, ale ogólna linia polityczna 
jest prawicowa lub prawicowo- 
eentrowa. 


A JEDNAK RÓŻNICE 

Wiadomo jednak, że między o- 
bu partiami istnieją znaczne róż- 
nice, Jakkolwiek w partii demo- 
kratycznej można znaleźć więk- 
szych reakcjonistów, niż niejeden 
republikanin, to jednak jest zaw- 
sze nadzieja, że grono postępo- 
wych członków tej partii w Sprzy- 
jających warunkach może powró- 


Naród niemiecki a wojna 


Skrót dziejów hitleryzmu 


W calostronnym faktomontażu | 
daje „Berliner Zeitung“ skrót dzie- 
jów hitleryzmu. 

„1933: Tak się zaczęło — Pali się 
Reichstag. — Gazetv komumistycz- 
ne zamknięte! Wszyscy posłowie 
komunistyczni aresztowani.  Nie- 
ostrożna gazeta Hugenberga podaje 
komunikat zbyt gorliwej policii, że 
ślady podpałacza von der Lubbezo 
prowadzą do ministra Goeringa. Ten 
Goering zostaje złym duchem gabi- 
netu Hitlera. 

„1935 Odwiedziny w obozie Ora- 
nienburga. — Francuski dziennikarz 
Stefan Priacel zwiedza obóz w Ora 
nierburzu, już wtedy miejsce okrut- 
nych kaźni. — Widok ludzi, z któ- 
rymi pozwolono mu „rozmawłać” 
(za więźniów odpowiadał na pyta- 
nia komendant obozu), „zadawał ból 
duszy“. 

„1937: Męczennicy bohaterowie: 
— Henryk Mann wygłosił 14.4.1937 
w Paryżu mowę na pierwszym pu- 
blicznym zebraniu „nponadpartyjne' 
go rlemieckiego wydziału pomocy“. 
— „Wiemy zbyt dobrze. że nieszczę 
ście z czasem nie zmnielsza się. 
ale rośnie. Zbrodnia zamierza trwać. 
Niewolnictwo ma być bez zmiany. 
Poniżenie nie zna granie. Mordy nie 


właśnie w |demokratyczna opiera się głów- 


przerwane. Głód. zostałe wyniesiony 
do narodowego obowiązku”. 

„1940: Hitler bez maski. Z 
książki dr. Rauschninga. — „W raz- 
mowie Hitler nowiedział: „Nigdy 
nie przyznam iMmnym narodom rów- 
negoprawa z niemieckim. Potrzebu- 
jemy przestrzeni. która nas nnieza- 
łeżni od każdźj konstelacji nofltvc7: 
tej. Potrzeba ram na wschodzie 
panowania aż do Kankazu albo Ira” 


n». na zachodzie wyhrzeża Frańcj. 
Flandrii | Holandii. Przede wszyst- 
kim potrzeba nam Szwecii i Nor- 


wegłi. Mamy obowiązek odłudnić— 


do zasad rooseveltowskiego |duje się ona w defensywie. Zmiaą- 
na na jej korzyść może jednak 
spowodować ten sam kryzys eko- 
nomiczny. Zachodzi bowiem praw- 
dopodobieństwo, że w ostrej de- 
presji gospodarczej masy pracują- 
ce zwrócą się znowu ku demokra- 
tom, którzy — jak chce tradycja 
— pretendują do reprezentowania 
zarych ludzi, jakkolwiek chwilo- 
wo tradycja ta nie znajduje po- 
twierdzenia w faktach. / 

Wówczas dojdą znowu do giosu 
zwolennicy „New Dealu“, którzy 
nawiażą współdziałanie z elemen- 
tami radykalnymi spośród byłych 
kombatantów drugiej wojny świa- 


że partia 


nie na masach pracujących i za- 
sadniczo musi liczy się z ich uczu- 
ciami. Nie można też zaprzeczyć, 
że demokraci wykazują większe 
zrozumienie odpówiedzialności mię 
dzynarodowej Ameryki. Z drugiej 
strony partia republikańska, mi- 
mo, iż liczy niejednego postępow- 
ca, pilnuje na ogół wyłącznie inte- 
resów wielkiego kapitału, jest nie- 
ubłaganie przeciwna wszelkiemu 
radykalizmowi społecznemu i w 


‘razie dojścia do władzy może wy-|towej. Wszystko zależy od tego, 
płatać figla Europie i nagle|czy naród podda się agitacji po- 
przejść do nowej fazy izolacjo-|stępowego skrzydła republikanów 
nizmu. Stassena, czy też mimo wszystko 
daruje demokratom ich obecne 

DEMOKRACI przewinienia i przypomni sobie 


CZY REPUBLIRANIE? 
Wynik rywalizacji między obu 
partiami jest wielce problematy- 
czny, ale w każdym razie pewien 
zwrot na lewo wydaje się nieunik- 
niony. Szanse partii demokratycz- 
nej bardzo poważnie osłabły. Znaj- 


ski, 
TRZECIA PARTIA 
NA HORVZONOIE 
Na razie masy pracujące Ame- 
ryki mają do wyboru tylko mię- 
dzy republikanami i demokratami. 


ZIOŁA «CHOLEKINAZA » 
H. NIEMOJEWSKIEGO 


NA ODBUDOWĘ WARSZAWY 
Członkowie Dzielnicy SRodmi sicie) 
Lewa w Łodzi składają z okazji 
imienin technicznej sekretarki tow. 
Reginy  Karolakowskiej kwotę zł 
5109 na rzecz odbudowy Warszawy: 


KOŁO PPS PRZY URZĘDZIE STA- 
NU CYWILNEGO 

Koło PPS przy Urzędach Słanu 

Cywilnego w Łodzi, które powstało 

w dniu 4-go stycznia br. pod prze* 


tów. Z Kotliiskiego — przewodni- 
czącym, tow. S$. Michalski — wite- 
przewodniczący, tow. S. Grinberg 
— sekretarz, tow. W. Mrowiec — 
skarbnik, tow: M. Mater. tow. S. 
Michałowski, tow. H. Górski i tow. 
H. Fllipczak oraz tow. B. Barczyń- 
ski — chorąży: 


Zebranie zagaił tow. Z. Kotliński, 
który wygłosił referat polityczny | 
ekonomiczny. Nad referatami i ogól- 
ną sytuacją polityczną wywiązała 


wodnictwem tow. Z. Kotlińskiego,| je bardzo ożywiona dyskusja w 
odbyło ogólne zebranie swych|r4ż 4 à p i 

. k A órej mówcy bezwzględnie i bar 
członków 1 sympatyków w dniu| Sorel y zę 


wszelkie zama- 
ta nasze granice zachodnie. 


dzo ostro potępiali 


14-go bm. na którym wybrano przez chy 


aklamacię komitet Koła w osobach: 


3 W wolnych wnioskach uchwalono 
hiednoglośnie: „wszyscy towarzaysze 
Koła zaprenmerują prasę partyiną 
|„Kurier Popułarny* i wzywają wszy 
istkie inne Koła PPS przy Wydzia- 
Jłach Zarządu Miejskiego. Drugi 
wniosek również przyięty jednogło* 
śnie, e wszyscy towarzysze Koła 


musi być stworzona technika od-jjopodatkuią się po zł 5 miesięcznie 
ludnienia. Całe szczepy narodowejz dniem 1-g0, października br. na 
muszą być usunięte. sierociniec „Sienkiewiczówka'. 


„Jeśli pośle kwlat niemieckiej 
młodzieży w burzę stali nadchodzą* 
cej wojny bez najmniejszego żalu— 
czy nie mam prawa usunąć miliony Zawiadamia, że dn. 18 bm. w śro- 
mniej wartościowej, iak robactwojjdę o godz. 16 w lokalu własnym 
miożącej się trasy? jnrzy ul. Wigury 4-6 odbędzie sie 

„Całą moją energie zużylę, aże-Fwslne zebranie, na którym dokona- 
by narzucić wojnę, to jest moje za-jijne zostana wybory komitetu. Prze- 
danie. Bedzie moim obowiązkiemimawłiać bedzie tow. Henryk Wacho- 
prowadzić tę wojnę bez względujjwicz. Obecność obowiązkowa. 
na straty, Ofiary krwi będą prze- 
ogromne. Miasta padną w gruzy 
zginą wspaniałe zabytki i ziemia 
niemiecka nie będzie ochroniona.-"f] 

„1941: Żołnierze niemieccy do 
ojczyzny: — Odezwa 158 zi 
niewoli sowieckiej. „Kleska Hi-| 
tlera jest nieunikuiona! Upadek Hi- 
tlera jest ratunkiem 


DZIELNICA PPS — TRAMWAJE 


członków PPS 


W związku z posiedzeniem Rady 


narodu!“ odbyło sie walne zgromadzenie 
„Niemcy nie mogą wygrać taklejączłonków Partii w Ozorkowie w 
wojny!' Sdniu 15 września 1946 r. Zebraniu 
„1945; — Istota wojny faszystow”'frrzewodniczył tow. Miksta.  Spra- 
skiej, — Kalinin. — „Jeśli się ana-fqwozdanie z posiedzenia Rady Na- 


lizuje pelitykę faszystowskiego rzą-ficzelnej i uchwały referował tow- 
du, jego metody walki, sposób rzą-rgAjnenkiel omawiając podstawy linii 
dzenia zajętymi krajami, to jasnymi nogtycznel Partii w oparciu o sto- 
się stanie, że całe postępowanie ia-fzgnki międzynarodowe i taktyke w 


szystów far prerie, paz [polityce wewnętrznej Kraju. Nad 
e 1 A eg < £ esti 4 a 

ok A IO y cześć PYESA yash sprawozdaniam wywiązała Się oży- 
i Tolników 27 inteli ancla. Krad wiona dyskusja w wyniku której 
nz c Wc ASE, raj Guchwalona została następująca re- 
ió europejskich wybić, część ludno-f zórscia: 

ści zgermańizować, a pokonane nag s: 

dv uczynić niewolnikami". 
igre edy Eo sj AUDEDLUELLELLLLLL 


„I koniec: Norymberga. — „Niech 
sąd narodów wyda na wszystkich 
foszvstowskich katów wyrok suro“ 
wy i szrawiedliwy”. 


Czytajcie 


dawny świetny okres rooseveltow=! 


TE YTY TPP ONZE PIE ROTO a 
stosuje się przy chorobach wątroby, katarze żołądka i kiszek, uporczy- 
wych zaparciach, złej przemianie materii i artretyźmie. Sprzed. w apt. 
i skł. apt. Lab. Fizjol.-Chem. „Cholekinaza'*, Warszawa Mokotowska 50 


Walne zgromadzenie 


niemieckiegofNzczelnej P. P. S. i jej uchwałami! Ozorkowie przyjmuje do wiadomo- 


win- 


„Hitler. Gooring. SS-mani sa 
nt. Naród jest niewinny!" 
kończy melancholiinie „Berliner 
Zeitung“. 


„POBUDKĘ” 


e 


Przeszłość partii demokratycznej! 


budzi więcej do niej zaufania, alefi 
coraz więcej światłych przywód-g 
ców robotniczych zdaje sobie spra-g 
wę z tego, że chodzi tu właściwień 
o wybór tylko pomiędzy mniej-§ 


szym i większym złem. Tak bo- 
wiem demokraci jak i republika- 


nie stoją na stanowisku kapitali-§ 
zmu prywatnego. Ani od jednych 


ani od rugich nie można  oczeki- 
wać zasadniczej przebudowy go- 


socjalnych. Ponure 


prawdziwej opieki społecznej pozo- 


staną z pewnością obok luksusu.$ 

Coraz większej aktualności na-f 
biera więc myśl stworzenia trze-f 
politycznego, 


ciego stronnictwa 
które reprezentowałoby rzeczywi- 


nictwo takie, oparte na potężnychł 
związkach zawodowych, nazywałoń 
by się „US Labour Party“ — nak 


wzór brytyjski. Zanim to nastąpi 
— amerykańskie masy pracujące 
będą musiały przeżyć jeszcze wie- 
le ciężkich rozczarowań. 

F. Z. 


ZEBRANIE W PABIANICACH 
W dniu 14 września 
zebranie członków pabianickiej or- 
ganizacji PPS. Sprawozdańie z Ra- 
dy Naczelnej złożyła tow. Janina 
Święcicka. Żsbrani zaakceptowali w 
calej 
PPS t wyrazili 


kierowniczym partii Swoją podsta-f 
wą stwierdzili gotowość ścisłego wyć 


konywania wszelkich poleceń władz 


partyjnych i gotowość na każde wel 


zwanie Partii. 
zdawczej głos zabrał tow- Krupa- 
Skibiński i omówił sprawy granic 
zachodnich w związku z przemówie 
niem Byrnesą. — Zebrani wyrazili 
swoje oburzenie i kategoryczny pro 
test przeciwko tego rodzaju wysta- 


Po części 


pieniom, które godzą w byt państwa 


polskiego. 


PPS WIELUŃ 
W niedzielę, dnia 15 września 
odbyło się w Wieluniu zebranie 
członków _ wieluńskiej organizacii 


PPS i przedstawicieli delegatów z 


powiatu. Sprawozdanie z posiedze] 
nia Rady Naczelnej PPS złożył, aj 


następnie omówił ostatnie wystąpie- 


nie ministra Byrnesa tow. Jan Kru- 


pa-Skibiński. Zebrani wyrazili peł-f 
ne zaufanie dla kierownictwa Partii 
w specjalnie uchwalonej rezolucji E 


Odnośnie wystąpienia Byrnesa zebra 
ni wyrazili protest przeciwko kwe- 
stionowaniu praw Polski do Ziem 
Odzyskanych. 


w Ozorkowie 


Walne zebranie członków PPS w 


ści złożone im sprawozdanie z 
obrad Rady Naczelnej PPS i oświad 
czają swą całkowitą solidarność z 
powziętymi uchwałami Zebrani 
stwierdzają, że Paratia nasza 
ceparciu o swą historyczną pracę i 
walke o niepodległość Polski i pra- 
wa Mdu roboczego» konsekwentnie 
realizuje swój program. Oświadcza- 
ją jednocześnie, że nie ustaną w 
pracy i wysiłku, aby nałożone na 
członków Parti obowiązki wyko- 


nać dla dobra Państwa i dla szcze-ġ 


śliwej przyszłości mas ludowych w 
Polsce. Zebrani wyrażają podzieęko- 
wanie sekretarzowi Wojewódzkie- 
mu Partii tow. Henrykowi Wacho- 
wiczowi za pracę pełną poświęce- 
nia i odwagi cywilnej w życiu po- 
litycznym oraz nad umocnieniem 
zasad wspólnej wałki mas robotni- 
czych w Polsce. 


dzielnice ro-| 
botnicze, nowe bezrobocie i brak 


k 


odbyło sief 


rozciągłości linię polityczną% 
uznanie władzom 


Sprawo-f 


wi 


Sw, J 


Ostatnie 
podrygi 


Nikt nie zdola już obliczyć ilości 
protestów, uchwał t deklaracji pod- 


istowskim w Hiszpanii, Prowokacja 


polegająca na oficjalnym istnieniu i 
działaniu państwa zrodzonego ż soli- 
darności rożgromionych hord faszy- 
stowskich miemiecko - włoskich, w 
dzisiejszej Europie, przybiera coraz 


jjwiękksze rozmiary, Framco z uśmie- 


chem na ustach przyjmuję wiadomo- 
ści o protestach, Byrnes wygłasza 
mowy, które także wie mają powodu 
smucić mordercy kobiet i dzieci hisz- 


jdzieją się rzeczy, które mrożą krew 
w żyłach ; wywołtją coraz. więcej 
goryczy w sumieniu, postępowej ludz 
kości całego świata, 


Na podstawie madeszłych wiadomo 
ści trybunały wojskowe działające w 


ZZ Ra | Hiszpanii wydały w ciągu ostatnich 
ście interesy świata pracy. Stron-p 


trzech miesięcy 25 wyroków śmierćł 
na bojowników o wolność i demokra- 
cję. W tym samym okresie ureszto- 
wano ponad 1000 przeciwników Fran 
lco, a ośmiu z mich zamordowano. Ró- 
wnocześnie Falanga kompletuje owo 
ją kartotekę, gdzie każdego obywa- 
ltela kwalifikuje się jako sympatyła 


|dejrzanego, W zależności od oceny 
|sbirów ukladają się losy każdego kto 


Nzmuszomy jest żyć w tym kraju o po 


ł licyjnych metodach rządzenia. Zadzi 
wia tylko każdego, jak to jest mo- 
liwe i kto jest w tym zāiņnteresa- 
Pwany, aby dzisiaj w Europie istnia- 
ło takie gniazdo zbrodni z bamdyty- 
jemu, cieszące się calkowicie bezktat- 
|nością zmieniającą się powoli kj 
H przychylność szeregu mosrrstw wie- 
E dawno jeszcze zbrojnie walczących z 
faszyzmem. 


Tymczasem qepubikański rząd his 
szpański po stronie którego jest cal- 
kowita sympatia- £ ushamie cułego 
świata, wszystkich wo ayrh narudów 
f wyciera chodniki prze Ipokojów mint 
sterialnych, zabiega bezskutecznie w 
Aroczeltalniach meżów stanu o pomoc 
Bi erozumienie dla swych rodaków. W 
jodpowiedei otrzymuje dlugie i zawi- 
Jet tlumaczenia o suwcrenńości i nie- 
A chęci mieszania 
sprawy samodzielnego państwa, 
uczciwi republikanie i lewicowcy hi- 
Wszpańscy którym dalekie są zwycza- 

szyzmem otrzymują stryezici albo 
hje międzynarodowej: dyplomacji ka- 
| pitalistycznej, ludzie walczący z fa- 
szyzmem otrzymują stryczki albo 
Adlugoletnie więzienia. Tragizm syyłu- 
acji pogłębia fakt, że przyczyną te- 
go stanu rzeczy są ci, którzy jeszcze 
śwczoraj zbrojnie walczyli z fasżyz- 
Amem i dzisiaj z dumą mówią o swym 
zwycięstwie. 


y= 


a 


2 
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Jakie może mieć zdanie o klęsce fa 
|szyzmu Hiszpan, który naprzekór 
| szalejącemu terrorowi į gwałtom, w 
najlepszej wierze i z głębokiego prze 
| tonania staje na własnej ziemi do 
jwallei.ż zakałą faszystowską, krwa- 
lwi, ponosi ofiary, ściąga na siebie 
represje, jest przedmiotem ścigamia 
jt tropienia, liczy słusznie na pomoc 
całego świata, a w odpowiedzi otrzy 
|muje coraz mętniejsze, zdawkowe i 
pozbawione rozumu politycznego tlu 
mauczenia które go tylko w tej gory- 
czy i złości pogłębiają i utrwalają. 
Jak może om pojąć i zrozumieć najt 
piękniejsze i słuszne hasła o solidar- 
ności międzynarodowej z braterstwie 
ludów, shoro jedni rozwaliwszy fa- 
szyzm urządzają się teraz u siebie i 
równocześnie spokojnie przypatrują 
się jak inni, którzy także prócz klę- 
ski rodzimego swego faszyzmu nicze- 
go nie chcą, — giną codziennie i ugi 
nają się pod ciężarem coraz nowych 
i ostrzejszych represji? 


Sprawa Hiszpamii nabrzmiała już 
dostatecznie, gniew ludu pracujące- 
go wszystkich narodów potęguje się 
z dnia na dzień. Najwyższy już czas 
aby wyraził się om w czynach, na 
które czeka hiszpański robotnik, 


WIR. 


Sw. 6 


Choroby weneryczne są uleczaln 


KURIER POPULARNY 


| 


Jak Łódź walczy z wielką klęską społeczną 


(T) Każda wojna sprzyja, jak 
wiadomo, rozszerzaniu się chorób 
epidemicznych i społecznych. Tru- 
dności aprowizacyjne, przemarsze 
wojsk,  ciasnota mieszkaniową, 
ruchy ludności itp. stwarzają wa- 
runki, w których szerzą się choro- 
by zakaźne, gruźlica, a zwłaszcza 
choroby wen ryczne. Pod tym 
względem miniona wojna nie: osz- 
czędziła ani Polski, ani innych 
państw. Wyjątek stanowiła An- 
glia, gdzie, według ogłoszonego o- 
statnio raportu władz zdrowotno- 
ści publicznej, gwałtowny wzrost 
chorób został zahamowany genial- 
nymi wynalazkami medycyny, a 
głównie odkryciem peniciliny. 

U nas jednak choroby wenerycz 
ne przyjęły zastraszające formy i 
obecnie wszędzie prowadzona jest 
z nimi intensywna walka. Liczba 
chorych sięga setek tysięcy, to też 
wszystko, co się w dziedzinie pro- 
filaktyki i leczenia robi, jest nie- 
dostateczne. Liczba chorych wene- 
rycznie w Polsce szacują na blisko 
milion. Wpłynęły na to poza wspo- 
mnianymi na wstępie okolicznoś- 
ciami, nędza, rozluźnienie obycza- 
jów i rozbicie rodziny, oraz nadu- 
żywanie alkoholu. 

Społeczeństwo nie może obojęt- 
nie przejść do prządku dziennego 
nad tą klęską. Naukowo bowiem 
dowiedziono, że następstwem tych 
chorób są schorzenia umysłowe, 
skrócenie przeciętnej długości ży- 
cia, poronienia, dzieci martwe, 

„wreszcie bezpłodność u kobiet, ja- 

ko następstwo syfilisu i u męż- 
czyzn, jako następstwo rzeżączki. 
Jeżeli więc naród nie chce dege- 
nerować sie, musi systematycznie 
prowadzić energiczną walkę z cho- 
robami wenerycznymi, tymbar- 
dziej, że wszystkie choroby wene- 
rycznie wcześnie rozpoznane są, 
przy współczesnym stanie i zdo- 
byczach medycyny, całkowicie u- 
leczalne. 

Ministerstwo Zdrowia wyasyg- 
nowało znaczne fundusze na lecz- 
nictwo i walkę z klęską chorób 
wenerycznych, nakładając na wła- 
dze zdrowia w poszczególnych 
województwach i miastach poważ- 
ne obowiązki i dając im jednocze- 


śnie do dyspozycji bezpłatnie leki 


i specyfiki, 

Na terenie Łodzi, gdzie choroby 
weneryczne również poczyniły stra 
szliwe spustoszenia, akcja ta pro- 
wadzona jest z niemałym rozma- 
chem. Już w pierwszym okresie, 
bezpośrednio po wyzwoleniu Ło- 
dzi, wznowiła przy wydziale zdro- 
wia prace specjalna Sekcja do wal- 
ki z chorobami wenerycznymi. 
Działalność sekcji tej idzie w kie- 
runku profilaktycznym, leczniczym 
i propagandowym. W pracy przy- 


jęto jako zasadę, że leczenie cho- 


rób wenerycznych winno być bez- 
płatne, oraz, że ważną rzeczą jest, 
aby jak najszersze warstwy Spo- 
łeczne były uświadomione 


Teatr Komedii Muzycznej 


co dol sin III 


rozmiarów i niebezpieczeństwa 
chorób wenerycznych, o których— 
nie wiadomo dlaczego — wciąż 


mówi się tylko szeptem i ze wsty- 
dem. 

W Łodzi czynne są trzy bezpłat- 
ne przychodnie przeciwwenerycz- 
ne przy ul. Pomorskiej (Nowotki) 
23, Lubelskiej 7 i Wólczańskiej 
114, Obecnie otwarto ponadto sta- 
cję profilaktyczną przy ul. Legio- 
nów 1, czynną w dzień i w nocy, 


a obsługiwaną przez 


studentów| Dodać należy, 


że oprócz tego 


medycyny Uniwersytetu Łódzkie- |prowadzona jest w Łodzi porad- 
go, a nadzorowaną przez wybit-|nia przedślubna, w której kandy- 
nych specjalistów. W celach pro-|daci do małżeństwa są dokładnie 


pagandowych dla 


uświadomienia |badani przez lekarzy-specjalistów. 


społeczeństwa o chorobach wene-|Przeprowadzane są badania krwi, 


rycznych, wygłaszane 
odczyty w fabrykach 
cjach. Odczyty 
głównym ich tematem 


są 


są popularne i|higieny małżeńskiej. 
jest, jak|mieszcząca się przy ul. Piotrkow- 


często |robione są prześwietlenia, dawane 
i organiza-|są wskazówki i porady, dotyczące 


Poradnia, 


rozpoznać, unikać i leczyć wenery- skiej 113, wydaje badanym bez- 


czne choroby. 


płatnie świadectwa. 


Nowe nazwy ulic w Łodzi 


na terenie 1i Komisariatu M. 0O.: 


wę ul. Krzewowa, Boniiracka (Rado- 
goszcz) — Agrestowa, Bratnia (Ma- 
rysm II) — Zajęcza, Brzozowa (Ra- 
dogoszcz) — Gontymy, Chłodna (Ma 
rysin MI) — Sliwowa. Czarnieckie- 


go (Marysin III) Porzeczkowa. Dą- 
browskiego (Radog.) Konarowa, 
Dębowa (Żabienieć) — Orna, Drus- 
kennicka (Arturówek) — Bażaacia, 
Jagiellońska — dr. Józefa Kolińskie- 
go, Jasna (Marysia MI) — Astrów, 
Józefówek (Radog.) — Jabłoniowa, 
Kamienna (Radog,) — Krecia, Klo- 
nowa (Radog.) — Badylowa, Kole- 
jowa (Marysin II) — Mineralna, Ko- 
nopmickiei (Marysin III) — Ołowia- 
na, Kościuszki (Radog.) — Łozowa, 
Krakowska (Radogoszcz i Żabieniec) 
— Liściasta, Krańcowa (Marysin III) 
— Konwaliowa, Kraszewskiego (Ra- 
dogoszcz) — Stara Baśń, Krucza (Ma 
rysin I) — Irysowa, Legionów (Ra- 
dogoszcz) — Gruszowa, Legionów 
(os, Łagiewniki) — Kuropatwia, Lu- 
belska (Marysia iH) — Kogucia, Lu- 
dowa (Łagiewniki) — Mrówcza, Ło- 
kietka (Marysin IID) — Cynowa, Ma- 
jowa (Ariurówek) — Jastrzębia, Ma- 


linowa (Marysia III) — Słowicza, 
Mała (Marysin 1D — Liliowa, Mar- 
szatkowska (w. Rog) — Atomowa, 
Mazowiecka (Arturówek) — Żucza, 
Michała  (Radoy.) — Czereśniowa. 
Miła (Radogoszcz) — Poziomkowa, 
Moniuszki — przy ul. SłowacKiego 


(Marysin) — Tuiipanowa, Moniuszki 
— przy ul. Admiralskiei (Marysin 
M) — Bluszczowa, Mościckiego (Ła- 


giewniki) — Sójki, Mostowa (Mary- 
sin LH) — Uranowa, Myśliwska (Ma- 
rysia II) — Czeremchy. Narodowa 


(Marysin II) — Narcyzowa, Obywa- 
telska (Radog.) — Anyżowa, Okrzei 
(Marysin 1) — Daliowa, Orzecho- 
wa (Marysia I) — Szpacza, Pade- 
r=wskiego (Radog.) — Złocieniowa, 
Perłowa (Marysin MI) — Strusia, 
Piękna (w. Rogi) —Wiewiórcza, Pię- 
kna (Łagiewniki, Marysin III, w, Ro- 
gi) — Wycieczkowa, Piłsudskiego 
(Radogoszcz) — Przedwiośnie, Pil- 
sudskiego (Łagiewniki) — Jaskółcza, 


Podolska (Marysin III) — Kacza, 
Prosta (Marysin II) — Morelowa, 
Prusa (Marysin II) — Stokrotki, 


Ptasia (w. Rogi i Różki) — Łupko- 
wa, Pułaskiego (Radogoszcz) — Wi- 
klinowa, Reymonta (Marysin MI) — 
Platynowa, Reymonta (iolw. Łagiew 
niki) — Pszczelna, Rycerska (Mary- 
Arturówek) — Skrzydłata, 


„Lutnia” 


„wesoła wdówka“ 


„Wdówka* ta, skomponowana w 
r. 1905, liczy sobie, jak obszył łat 
41. Jest więc w rzeczywistości 
znacznie starsza, niż na scenie, — 
„wesołą* i miłą nie przestała być 
jednak po dzień dzisiziszy. 

Szalony, kto w operetce doszuku- 
je się sensu! „Wesoła wdówka 
jednakże całkowicie pozbawiona go 
nie jest. W fabule jej jest coś z de 
Flersa i Caillaveta. Były czasy w 
tym kochanym Paryżu, kizdy „u 
Maxima* zapominali „o miłej ojczyź 
nie* nie tylko arystokraci i dyplo- 
maci czarnogórscy. Dość przypom- 
mieć króla Edwarda VII i Leopol- 
da H! Zarówno twórca „entente cor 
diale“, jak i organizator Konga bel- 
giiskiego chętnie ji z zamiłowa- 
niem zanurzali się w wesołej atmo- 
sferze nadsekwańskiej stolicy, co 
nie przeszkodziło im „wyjść na Iu- 
dzi“ i dobrze zapisać się w histo- 
rii swoich krajów. Ówczesna kroni- 
ka skandaliczna lączyła z ich imio- 
nami nie jedną „Jon-Jom* i „Clo- 
Clo“ (słynna Cleo de Merode!). Ba- 
wili się oni w Paryżu wesoło, nimi 
saé bawił się Paryż, a po troszę 


i świat cały. I jakoś dziury z tego 
powodu w niebie nie było! Nie bę- 
dę więc i ja rozpatrywał treści 
„Wesołej wdówki** z punktu widze- 
nia nurtujących nas dziś proble- 
mów społecznych, a i innym radzę 
przyjrzeć się perypetiom hr. Danie- 
la i pięknej Hanny Glayari na we- 
solo, zwłaszcza, że cała historia jest 
dość zabawna: a muzyka  Lehara 
posiada dużo urody  operetkowej, 
soczystej i świeżej po dziś dzień. 
„Wesoła wdówka* jest w paw- 
mym sensie operętką historyczną. 
Nie dlatego, że współcześni dopa- 
trywali się w postaciach  <dyploma- 
tów czarnogórskich rysów podo- 
bieństwa do ostatniego króla Mon- 


tenegro Nikity I jego syna — na- 
stępcy tronu, Daniły, — ale że 
ukazała się ona w chwili, kiedy 


ten rodzaj  sczniczno muzyczny 
zaczynał cierpieć na anemię talen- 
tów i że od miej rózpoczął się nie- 
jako renesans operetki wiedeńskiej. 


Swieży i mocny talent melodyjny 
Lehara, gruntowna znajomość miu“ 
zżycznego rzemiosła, barwna i no- 
woczesna  instrumentacja — spra- 


ul. Bałtycka otrzymała nową naz-|__ 


Sienkiewicza 
wilcowa, Sienkiewicza (Łagiewniki) 
Świetlików, Skargi Ks. (Rado- 
goszcz — Skowrończa, Sławka (Ma- 
rysin IH) — Miętowa, Słowackiego 
(Marysin MI) — Mimozy, Sobieskie- 
go (Marysin IM) — Korzenna, Sos- 
nowa (Marysin HI) — Owcza, Spa- 
cerowa (Radog.) — Niezapominajki, 
Spółdzielcza (Marysin IN) — Kwar- 
cowa, Sportowa (Marysin III) 
Dziewanny, Marsz. J. Stalina (Rado- 
goszcz) — Stalingradzka, Staszica 
(Radog.) — Światowida, Świerkowa 
(Arturówek) — Krasnoludków, War 
mińska (Radog.) — Brzoskwiniowa, 
Wesoła (Marysin TH) — Tlenowa, 
Wesoła (Radog.) — Tarninowa, Wiej 
ska (w. Rogi) — Woskowaą, Wilcza 
(w. Rogi Różki) — Kryształowa, Wi- 
Śniowa (Marysin MI) — Jeża, Wod- 
na (Marysin III) — Pierwiosnków, 
Zawiszy (Marysin IM) — Żołędzio- 
wa, Zygmunta (Marysin III) — Ete- 
rowa, Żelazna (Marysin II) — Meta- 
lowa, Żeligowskiego (Radogoszcz)— 
Sasanek, Źródlana (w. Rogi) — Bo- 
czania, Źródlana (Łagiewn.) — Szczy- 
gła, Bez nazwy os, Radog.) — Ka- 
linowa, Osinowa, Morwowa, Bez 
nazwy (kol, Radogoszcz) — Ziołowa, 
Bez nazwy (w. Modrzew) — Żółwio- 
wa, Bez nazwy t. zw, Cichą (wieś 
Rogi) — Boruty, Bez nazwy, t. zw. 
Mickiewicza (Marysia MI) — Jodło- 
wa, Bez mazwy t. zw. Wąską (Mar. 
M) — Perlicza, Bez nazwy (Mar. 
IM) — Azbestowa, Bez nazwy (w. 
Łodzianka) — Łodzianka, Bez naz- 
wy (w. Łukaszew, w, Wilanów B w, 
Łodzianka, Modrzew folw, Łagiewni- 
ki) — Okólna, Bez nazwy (w. Ło- 
dzianka, Moskufliki) Łukaszew, Stare 
Moskule) — Łukaszewska, Bez naz- 
wy (Wilanów B.) — Balsamowa, 
B z nazwy (Łukaszew į Moskaliki)— 
Moskuliki) — Moskuliki, Bez nazwy 


TEATR „SYRENA“ 


Dziś i codziennie przegląd na 
1945/4 


Wacława Kucharskiego, 
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(Marysin UI) — Za-| 


jea! nieiszych numerów sezonu 
p.t. 


z udziałem: Marii Bielickiej, Stefci Górskiej, Zygmunta Chmie- 
lewskiego, Stefanii Grodzieńskiej, Ireny Malkiewicz, Henryki 
Stańkiewicz, Edwarda Dziewońskiego, Wacława Jankowskiego, 
Józęfa Matuszewskiego, 
Jerzego Pichelskiego i Stefana Witasa. 
Początek przedstawienia o godzinie 16,30 i 19,30. 
„SYRENA czynna od godz. 10 do 13 i od 16-ej, 
W środę dnia 25 bm. otwarcie nowego sezonu programem p. t. 
„BEZ ŻELAZNEJ KURTYNY* 
NUUNUUSZUNUNNGENZNZNZNOCNNANEKESZENONZEZZCZNUNKEMM 


(Ant, Sikawa, Budy Sikawa) Opol- 
ska, Bez nazwy (Łagiewniki Małe) 
— Przepiórcza, Bez nazwy (Saka'ln- 
iki, Łagiewn, Poklasztorne, Łodzian- 
ka, Moskule) — Serwitity, Bez naz- 
wy (Łagiewniki Małe) — Czapli, 

Dalszy ciąg przemianowanych tic 
podany będzie w następnym  ogło- 
szeniu, 

Nowe nazwy ulic wchodzą w ży- 
cie z deiem ogłoszenia. 

Na skutek powyższego, Zarząd 
Mieiski poleca właścicielom, admini- 
stratorom i dzierżawcom nierucho- 
mości położonych przy wyżej wy- 
mienionych ulicach, umieszczenie tmo- 
wej nazwy ulicy na tabliczkach do- 
mowych, pieczątkach i książkach 
merdtmkowych w terminie 2-ch ty- 
godni od dnia zawieszenia przez Za- 
rząd Miejski narożnych tablic ulicz- 
nych z nową nazwą. 

O wyiaśnienia i informacje należy 
zwracać się do Biura Planowania 
Miasta, ul. Piotrkowska 17, tel. 
163-11. 

Jednocześnie zawiądamia się, że 
tablice narożne z nowymi nazwami 
ulo zawieszane będą przez Zarząd 
Miejski w miesiącach: wrześniu i pa- 
ździermiku r.b, 

Łódź, dnia 12 września 1946 r. 

Zarząd Mieiski w Łodzi. 


OOOOOOOOOOOOCOOOOOODOCOOG 
Czytajcie prasę 
socjalistyczna 


TRAUGUTTA 1. 


Kazimierza 


Kasa teatru 
Tel. 272-70. 


Nr 256 (326) ` 


Kurs okserwatorów 
meteorologicznych 


Państwowy Instytut Hydrologi- 
czno - Meteorologiczny Ministerstwa 
Komunikacji organizuje w Warsza- 
wie kurs na stanowiska obserwato- 
rów stacji meteorologieznych wyż- 
szych rzęców. 

Warunki przyjęcia: 
1) ukończenie conajmniej 7 oddzia 
łów szkoły powszechnej, 


2) złożenie oświadczenia na piśmie, 
że po ukończeniu kursu zobowiązuje 
się pracować w ciągu 2-ch lat w cha 
rakterze obserwatora na stacji syno- 
ptycznej w miejscowości wyznaczo- 


nej przez Państwowy Instytut Hy- 
drologiczno-Meteorologiczny, 


Zamiejscowi słuchacze otrqymują 
podczas trwania kursu pomieszczenie 
(względnie zwrot. kosztów wynajęcia 
lokalu w wysokości 50 zł na dobę), 
pomoce szkolne oraz zwrot kosztów 
przejazdów z miejsca stałego zamie- 
szkania do Warszawy a po Skończo- 
nym kursie również z Warszawy do 
miejsca zamieszkania, 


Zapisy od dnia 16 września co I 
października 1946 r. przyjmuje se- 
kretariat Państwowego Instytutu Hy 
drologiczno - Meteorologicznego Mi- 
nisterstwa Komunikacji Oddział O- 
kręgowy w Łodzi ul. Gdańska 44 w 
godzinach 10—14ej, Początek kursu 
w dniu 7 października 1946 r. 


| E E 


Zarząd Mieiski w Łodzi ogłasza 
przetarg nieograniczony, na wykona- 
we robót wodociągowo-kanaliz, i ce 
tralnego ogrzewamia w budynku szkol 
nym przy ul. Szterlinga 24 w Łodzi. 

Oferty pisemne odpowiądaiące tre- 
ści kosztorysu ślepego należy składać 
w Dziale Technicznym — Piotrkow- 
ska Nr 64, I piętra w pokoju Nr 5, da 
dnia 23 września do godz. 11-ej przed 
południem, w kopercie należycie 
zamkniętej z napisem „Oferta na wy= 
konanie robót wodoc-kanaliz. i cen» 
tralntego ogrzewania w budnku szkol_ 
nym przy ul, Szterlinga 24, 


Szczególowe iaformacie oraz Ślepy 
kosztorys za opłatą 50 zł. otrzymać 
można w Dziale Technicznym Od- 
dziale fmstalacyinym ul, Piotrkowska 
Nr 64, Il piętro pokój Nr 128 otwarcie 
ofert nastąpi w tym samym dniu o 
godz, 11-€i, 


Wadium przetargowe zgodnie z 
przepisami w wysokości zł. 3.000.— 
należy złożyć w Kasie Zarządu Miei- 
skiego ul. Roosvelta Nr 15, a kwit 
dołączyć do oierty. 


Zarząd Mieiski zastrzega sobie pra- 
wo wyboru ofert, lub unieważnienia 
przetargu bez podania powodu, oraz 
brania pod uwagę ofert tylko tych 
finm, które okażą się dowodem wpła- 
cenia Pożyczki Odbudowy, lub za- 
świadczeniem o zwolnieniu z wpłaty. 


Łódź, dnia 16 września 1946 r. 
Zarząd Miejski w Łodzi 


wiły, że operetka ta święciła trium-lratkowym. Zaręczam, że artystka talGryłanki, D. Lubowskiej, SŁ Brusi- 


iy niebywale i ugruntowała sławę 
kompozytora na obu półkulach w 
Ameryce zwłaszcza, gdzie melodie 
z „Merry Widow“ doczekały się 
niesłychanej popularności. 

„Wesoła wdówka“ nie jest jsdnak 
operetką do wykonania łatwą. Wy 
maga ona dużo od wykonawców, 
zarówno pod względem muzycznym 
jak i aktorskim. Śpiewakom nastrę- 
cza sporo wdzięcznych okazji do 
popisania się głosem, a pod wzglę- 
dem scenicznym wymaga umiejęt- 
nego postawienia figur i komediowej 


lekkości gry. 

Miło mi stwierdzić, że ostatnia 
premisra w Teatrze Komedii Mu- 
zyczńej „Lutnia“ wszystkim tym 


warunkom czyni zadość. 

Przede wszystkim, należą się sło- 
wa uznania wykonawczyńi roli ty- 
tułowej. W osobie Jadwigi Kenda 
udało się pozyskać dyr. Szczawiń- 
skiemu siłę pierwszorzędną, artyst- 
kę 0 pięknym, aksamitnym _ głosie, 
wdzięcznej aparacji i dużaj kulturze 
scenicznej. Jadwiga Kenda włada 
głosem mtniejętnia i kumsztownie, 
nie nadużywa go dla czczego efek- 
tu, dba natomiast o subtelne i szla- 
chetne frazowanie i wyraz uczucio 
wy. Jej gra sceniczna nacechowana 
jest również wdzięczną naturalnością, 
w. stylu więcej komediowym, niż ope- 


stanie się wkrótce ulubienicą Łodzi. 

Partner jej Micha! Ślaski, który 
również wstępnym bojem zdobył so- 
bie uznanie naszej publiczności, wła- 
da swym pięknym tenorem coraz le- 
piej i swobodniej, zdaje mi się ied- 
mak, że artysta ten, wcześniej czy 
później, wyląduje w operze. Dosko- 
nałe jego warunki głosowe stanow- 
czo warte są dalszego zachodu. Robi 
on rówmięż postępy w grze aktor- 
skiej, choć w trudnej roli Daniela nię 
czuje się jaszcze dość swobodnie. 

Rolą Walentyny nie leży w. cha- 
rakterze talentu B. Halmirskiej. Wye 
daje mi się trochę skrępowana w 
dwóch pierwszych aktach, a za swo- 
bodńna w scenie z gryzetkami, w ak- 
cię trzecim. Należałoby to iakoś do- 
prowadzić do równowagi. 

A. Sawin zademonstrował nam fad- 
ny materiał głosowy, którego nie ra- 
dziłbym jednak p:zedwcześnie nađu- 
żywać i forsować. 

K Chorzewski grał rolę posła czar- 
nogórskiego z umiarkowanym ko- 
mizmem i bez szarży. Szkoda, : że 
większóść jego świetnej  francusz- 
czyzny przepada bez większego echa 
na widowni. 

K. Koszela, zdolny młody artysta, 
stworzył zabawną figurę, w roli Ne- 
gusa, pisarza kanczlarii poselskiej. 

Inni wykowawcy, w osobach J 


kiewicza, M. Marczyńskiego, T. Ślą* 
zaka i J. Tyczyńskiego, dostrajali się 
do poziomu. 

Choreografia J Ciesielskiego oży* 
wiała całość i wydatnie przyczyniła 
siędo ogólnego sukcesu. Zespół ba- 
letowy z wdzięczną L. Szwabowi- 
czówną na czele. ładnie wykona 
„Taniec czarnogórski* w II akcie, 
a para solistów w osobach M. Mar- 
tówny i J. Ciesizlskiezo, z duża 
finezją wykonała „Passo dobte“. Trud 
no też nie wspomnieć o 


zgrabnych 
gryzetkach, z szykiem tańczących 
kankana. 


Dekoracje i kostiumy E. Grajew- 
skiego ładne , wcale bogate. Pomy-t 
słowo i efektownie rowiązana deko-_ 
racią aktu trzaciego. 

Co jednak najważniejsze w ope- 
retce — strona muzyczna opracowa- 
na została i przygotowana bardzo 
starannie, į ona to zadecyduje o trwa” 
lym powodzeniu. Zasługa to kapel- 
mistrzów W. Szczepańskiego i K. 
Skindera. Na premierze dyrygował 
z powodzeniem: K. Skinder. 

Publiczności było zatrzęsienie, 
brawa obfite i gorące. nie obeszło 
się bez bisowania. Po II akcie zgo- 
towano artystom okazałą owację 
kwiatową. 
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WAŻNE TELEFONY: 


Woj, Urząd Bezp, — tel 252-72 
Wojewódzka Kem. Milicji 
Obywatelskzej — tel. 250-07 
Miejska Komenda Milicji 
Obywatelskiej — tel. 253-60 
Pow. Urząd Bezp — tel 130-401 
Kom, Pow. MO, —tel. 185-02 


Pogot. Lekarskie PCK ~ tel, 
Pogot. Ratunk, Miejskie — tel, 
Pogot. Ratunk. Ubezp. — tel, 
Straż pożarna — tel. 
Biuro numerów — tel, 
Redaktor Naczelny Kurie- 


117-11 
104-44 
134-15 

8 
199-00 


ra Popul. i sekretariat—tel 130-46 
Sekretarz Redakciji — 144-18 
Kierownik Administracji — 222-22 
Dział ogłoszeń i Eksped. — 256-37 
Dział prenumeraty — 268-95 


DYŻURY APTEK 
Á 

Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: 
Chądzyńskiej (Piotrkowska Nr 165), 
Głuchowskiego (Nąrutowicza Nr 6), 
Kowalskiego (Napiórkowskiegok 41), 


Wójcickiego (Rzgowska 147), Ka- 
hanego (Limanowskicgo 80), Mal- 
czewskiego (Śródmiejska 21), Smo- 


lena (Karolewska 48). 


( TEATRY ) 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś i dni następnych jedna z naj 
świetnieiszych komedii . Tedausza 
Rittnera „Wilki w nocy“. daiąca po- 
le do popisu mistrzowi kunsztu ak- 
torskiego, Józefowi Więgrzynowi. Ta 
silna, niepozbawiona akcentów saty 
rycznych sztuka cieszy się stałym 
powodzeniem dzięki grze zespołu, 
który stanowią Br. Bronowska, F. 
Łabińska, W. Łuczycka, K. Pągow- 
ski i J. Świderski. à 


TEATR POWSZECHNY TUR 

Dziś i dni następnych „Pan Jo- 
wialski* Fredry naibardziej zastana 
wiająca obfitująca w problemy ko- 
media Fredry. Czy pan Jowialski 
jest „najmilszym w świecie starusz- 
kiem“, czy też. szyderstwem z za- 
dowolonej ze siebie bierności szla- 
checkiej? Problam ten, zawziecie 
kiedyś dyskutowany, uwypukla Sia- 
nisłąw Grolicki w roli Jowialskie- 
go. tworząc jedną z charakterysty- 
czniejszych swoich kreacji. Udzial 
biorą: Bogucki, Borowski, Dabrow- 
ską, Ordon, Pietraszkiewicz, Rach- 
walska, Tatmowska kapitalna syl- 
wetkę Szambelana daje Zeltvero- 
wicz, Reżyseria Szletyńskiego; de- 
koracje Zaruby. 


TEATR „SYRENA* — 
- Traugutta 1 
Dziś 1 przedst. przegląd naj- 


celniejszych numerów sezonu 1945/6 
Dt „SKOK PRZEZ ROK“ z udzia- 
łem: Marii Bielickiej, Stefci Gór. 
skiej, Stefanii Grodzieńskiej, Treny 
Małkiewicz, Henryki  Stankiewi- 
czówny, Zygmunta Chmielewskie- 
go, Edwarda Dziewońskiego, Wacła- 
wa Jankowskiego, Wacława Ku- 
charskiego, Józefa Matuszewskiego, 
Kazimierza Pawłowskiego, Jerzego 
Pichelskiego i Stefana Witasa. 
Początek przedstawienia o godz. 
19.30. Kasa Tzatru „Syrena“ czyn- 
na od godz. 10 do I-eji od ló-ej, 


tel. 272-70. 
W środę, dnia 25 bm. otwarcie 
nowego sezonu programem p. t. 


„BEZ ŻELAZNEJ KURTYNY”. 


TEATR NA PIĘTERKU 
(Traugutta 1) 


zig i codziennie komedia B. 
Shaw'a „Poco daleko szukać“ w 
wykonaniu Lidii Wysockiej i Zby- 


szką Sawana. 


Sprzedaż biletów od 10—14 i od 
16-ej. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 

Dziś o godz. 19-ej piękna oporetka 
F. Lehara „WESOŁA WDÓWKA”, 
Udział bierze cały zespół artystycz- 
ny. Chór — Balet i Wielka orkie- 
stra „Lutni* pod dyr. W, Szczepań- 
skiego i K. Skindera. 

Bilety wcześniej do aabvcia w 
księgarni, ul. Piotrkowska 102-a, a 
od godz. 17-ej w kasie teatru. 
zez APA a JC eN 

WYSTAWA MALARSKA 

W środę, 18 bm. o godz. 12-ej w 
Spółdzielni Pracy Zw. Pol. Art. Pla 
styków w Łodzi, przy ul. Piotrkow- 
skiej 102 otwarta zostanie wystawa 
prac malarskich: Bromberga (stu- 
dia z Persii i Bliskiego Wschodu) 
Łubniewicza (wystawa zbiorowa) i 
Nehringa (kolekcja akwarel). Wy- 
stawa budzi duże zajntzresowanie z 
uwagi na poziom prac i różnorod- 
ność tematów, 


| 


M. Piechala, reż. T. Łopalewskie- 
go. W-wa: 21.00 muzyka. 21.45 Kwa 
dras prozy. Kraków: 22.00 Koncert 
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RADIO 


W-wa: 6.00 Fieśń „Kiedy Ran-|rczrywkowy. Łódź: 22.30 Koncert 
nes“. 6.05 dziennik. Łódź: 6.20|życzeń. W-wa: 23.00 Ostat. wiad. 
Program na dziś. Poznań: 6.25 gim |dziennika. 23,20 progr. na jutro: 


nastyka. 6,35 muzyka. Kraków: zakończ. audycji i hymn do 23.35. 
657 Sygnał czasu. 7.00 and. po- 
ranną. W-wa: 7,30 powt. najważ. i : 
wiad. dziennika. 7.35  mizykaą.| SPRZEDAŻ MATERIAŁÓW WŁÓ- 
Łódź 8.10 Rozmaltuści . W-wa: 8.20| KIENNICZYCH PRZEDŁUŻONA 
D. e. muzyki z płyt. 8.30 Przerwa:| Wydział _Aprowizacji i Handlu 
Łódź: 11.00 Muzyka z płyt. 11.05|pgdaje do wiadomości, że sprzedaż 
Wiad. z miasta i prow. 11,10 Skrzyn | artykułów włókienniczych zostaje 
ka ofiar na rzecz ŁRR (komunika- |przedłużona do dnia 28 września 
ty) 11,20 Muzyka z płyt. 11,30 |bjeż. roku. 

iwania rodzin. Kra 


w Krakowie. 


OGNISKO METODYCZNE PRACY 


N=wa; 12.05 dziennik. Katowice: : 1 

12,20 Wiad. St) od W-wa; SWIETLICOWEJ 

12,35 koncert, 12.55 „5 minut poe-|. Podaje się do wiadomości aktywa 
zii“. 1300 Na ziemiach odzyska-|Świetlicowego, ża przy Wydziale 
nych. 13,15 Z życia, narodów sło-|Swietlicowym TUR _ istnieje Ogni- 
wiańskich. Poznań: 13.25  muzyka|5KO Metodyczne Pracy Świetlico- 
obiadowa. Kraków: 14.00 aud. dla j Welk 

dzieci. W-wa; 14.25 z dziejów bar-| Od wszystkich pracowników 


świetlicowych będą 
leko idące 

Metodyczne 

daje możność 
wiedzy i 
kwalifikacji. 
,W dobrze zrozumianym intere- 
sie własnym  zapisnicie się na 
Ognisko Metodyczne Pracy Świetli- 
cowej TUR w gmachu CRDK. Piotr- 
kowska 243, tel. 114-40 i 153-30. 

Ognisko czynne w poniedziałki 
od godz. 10—13. 


wymagane da- 
kwalifikacje. 
Pracy  Świetlicowej 
pogłębienia swojej 
nabycia wymaganych 


barzyństwa niemieckiego w Polsce. 
14,40 Rezerwa. Łódź: 14.50 Muzyka 
z plyt. 15.05 Felieton Sportowy red. 
L- Szumiewskiego. 15.10 Pog. pon. 
naukowa płk. H. Eile pt. „Zaintere- 
sowania czytelnicze młodzieży. 
15,20 Walce w literaturze skrzyp- 
sowe. Wyk. Br. Rotsztatówna — 
skrzypce. Fr. Leszczyńska akomp. 
15,46 Koncert reklamowy. W-wa: 
16.00 dziennik, 16.30 koncert. 16.55 
Kwadrans prozy. 17.10 koncert. 
Łódź w progr. ogólnopols. 17.59 „Na 


szg Uzdrowiska“ w opr. red. R. 
Wojnicza. 17.55 Aud. dla świetlic 1 
robotniczych: 1. Reportaż Wł. Ba- Potrzebne cerowaczki 
ranowskiej pt. „Warszawa twoja 

liça‘ OD ZARAZ, 


stolica”, 2, Płyty: 3. W ramach au- 


dycii: „Ze świata sztuki“: Wiłady= HE 
sław Sa Poz T. POE Zgłosić się: PIOTRKOWSKA 17. 
lewskiego, 4. Piyty. Kraków: 18,30 Sklep. — Szewczyk. 


Vta aud. Polskiego Wydawnictwa 
Muzycznego. Łódź w progr. ogólno- 
polskim. 19.00 W ramach aud. „Nau- 


ka przy głośniku“ odczyt z cyklu: 


10-DNIOWY KURS DLA CZŁONKÓW 
RAD ZAKŁADOWYCH 


Zarząd Główny Zw. Zaw. Rob. i 


„Czołow3 postacie historii muzyki*'|Prae. Przemysłu Włók. organizuje 
z ilustracją muzyczna z płyt pt.|@Œ turnus 10-dniowego kursu dla 
„Feliks Mendelssohn-Partholdy'" w | czołnków Rad Zakładowych. — Kurs 


rozpocznie się 19-go września o go- 
dzinie 8-ej, 

Wykłady odbywać się będą w 
świetlicy Państw. Zakł. Przem. Ba- 
wełnianego Nr 3 (Geyer) Piotrkow- 
ska 289. 


ODT, mgr. -St  Gołachowskiego. 
W-wa: 19.30 Arie i pieśni w wyk. 
M. Szopskiego. 20.00 dziennik.. Łódź 
w progr. ogólnopolskim. 20.30 Słur 
chowsko pt „Historia o Burmi- 
strzance" J. Kasprowicza w radiot. 


Repertuar kin łodzkich 


POLONIA - 
z Piotrkowska 67 nieczynne z powodu remontu. 
TĘCZA 
ul. Piotrkowska 108 „DELEGAT FLOTY“ 
P a Ę „SAN DEMETRIO* 
STYLOWY CZAPAJEW* ZE 
ul. Kilińskiego 123 Nas "3 AURĄ. ka SZA 
P MAR. p „JESSE JAMES“ 
MA. URZ SE a 
WISŁA ZYR 
ul Przeiazd 1 „Š BO zyc 
KOR: z. a 


7 A W 
Marszałka Stalina (Główna) 1 „SZYKMET, CHAN“ 


WŁÓKNIARZ 
ul. Zawadzka_16 


„CZAPAJEW* 


"RY 


HEL „SAN DEMETRIO“ 
ul. Lerionów 2-4 
TATRY „MEYERLING" 
ul. Sienkiewicza 40 
PRZEDWIOŚNIE „KONFLIKT“ 
wl. Żeromskiego 74-76 
WO_NOŚĆ „SZCZĘŚLIWA 18% 
ul. Napiórkowskiezo 16 
ROMA „KWIAT MIŁOŚGI" 
ml. Rzeowska 34 
ZACHĘTA „ZYGMUNT KŁOSOWSKI“ 
ul. Zgierska 26 
BAJKA „GÓRA DZIEWCZĘTA* 
ul. Franciszkańska 31 


ROBOTNIK 
REKORD 
ul. Rzgowska 2 (Plac Reymonta) 
MIZA 
Ruda Pahianicka 
ŚWIT 
n_— Bałucki Rynek 5. 
OŚWIATOWY OM. TUR | 


„MOCNY CZŁOWIEK 


„WIELKI WALC* 


„ZWYCIĘSTWO W TUNISIE* 


„A. B. ©. MIŁOŚCI" 


OLIMPIADA, ŚWIĘTO NARODÓW 
dod. dla dzieci — „Szofer Micki“ 
RR ROR A DOO 


CZŁOWIEK I ZWIERZETA 
dod. dla dzieci — „Wilk I 7 koźląt" 


ul, Kopernika 8 


OŚWIATOWE 1 
Rzgowska 94 


Początek seansów: w dni powszednie o godz. 16, 18 1 20: w niedziele 
f świeta o rodz, 14. 16. IR 1 20 

Kina: HEL, ADRIA i ROMA rozpoczynają seanse o pół godziny 
później, t. zn, w dni powszednie o godź. 16,30, 18,30 i 20,30, w niedziele 
i święta pierwszy seans o godz. 14,30, OŚWIATOWY. — 3 seanse dzien- 
nie: godz. 16, 18, 20. Początek seansów w kinie BAŁTYK w dni powsze- 
dnie o godz. 10,30, 18,30 i 20,30, w niedziele i święta o godz. 12,30, 14,30, 
18,80 i 20,30. 

Przedsprzedaż biletów do kin: „Rekord“, „Wolność“ j „Roma dla 
członków Związków Zawodowych (Zgłoszenia zbiorowelł odbywa się w Ra. 
dzie Zakładowej fabryki Geyera (Piotrkowska 295) od godz. 10—13-e]. 

Celem uniknięcia natłokn prosimy o przychodzenie na wcześniejsze 
seanse: 

Uwaga. We wszystkich kinach w dniu premiery passe-partout oraz bi- 
lety bezpłatne i ulgowe — nieważna 


UNIWERSYTET 


POWSZECHNY 


TOWARZYSTWA UNIWERSYTETU ROBOTNICZEGO 


PRZYGOTOWUJE DO PRACY 


PARSTWOWET 


SAMORZADOWEJ 


SPÓŁDZIELCZEJ 


i OŚWIATOWEJ. 


U. P. daje w ciągu dwóch lat całokształt wiadomości ogólnych 


kładąc nacisk na 


nauki społeczne. 


ŚWIADECTWA UZNANE PRZEZ MINISTERSTWO OŚWIATY. 


Wymagane są wiadomości z zakresu szkoły powszechnej, wiek 


od osiemnastu lat w zwyż. 


NAUBA BEZPŁATNA. 


ZAJĘCIA W GODZIN 


ACH WIECZOROWYCH. 


04 17 do 20 w Domu — T. U. R., ul. Ks. Skorupki 6/8. 


Zapisy odbywają się od 18 września 1946 roku codziennie od 


godz. 9 do 19-ej w lokalu T. U.R. 


ud. Ks. Skorupki 6/8. 


do 1 października 1946 r. przy 


Wszyscy słuchacze, którzy ukończyli już pierwszy rok winni 
zarejestrować się na następny rok nauki w tym samym czasie. 


DYREKCJA U. P. — T. U. R. 


Ognisko r- MEE 


OGLOSZENIE O PRZETARGU 


Zarząd Wojewódzki T. U: R. 
przetarg 
$ 


Skorupki 6/8, 


w Łodzi, ul. Skorupki 6/8 ogłasza 


nieograniczony na wykonanie następujących robót: 
Dekarsko - blacharskich, budynków przy ul. Piotrkowskiej 248 


malarskich, dwóch sal budynku przy ul. Piotrkowskiej 248, 
instalacji centralnego ogrzewania w budynkach przy ul, Piotr- 


kowskiej 248 i Skorupki 6/8, 


4, 


instalacji wodociągowej przyłączenia sieci wodociągowej do- 


mowej (przy ul. Piotrkowskiej 243 do sieci miejskiej). 
Oferty pisemne odpowiadające treści ślepego kosztorysu należy 
składać w sekretariacie Zarządu Wojewódzkiego — T.U.R. w Łodzi, 


ul. Skorupki 6/8 do dnia 22. 9. 


zamkniętych. 


46 r. do godziny 11-ej w kopertach 


Slepe kosztorysy oraz szczegółowe informacje otrzymać można 
w sekretariacie T. U. R. Skorupki 6/8. 
Zarząd Wojewódzki T. U. R. zastrzega sobie prawo wyboru ofe- 
renta bez względu na ceny oraz uznanie, że przetarg nie dał wyniku. 
Za Zarząd: Wojewódzkie Tow. Uniwersytetu Robot. 


(—) Z. Salski. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Lekarze 


DR. KONDRACKI specjalista cho. 
rób żołądka, kiszek, wątroby. Naru- 
towicza 35 przyjmuje 3—6, telefon 
206-99. 


Dr med. ŻURAKOWSKI. Specjalista 
chorób skórnych i wenerycznych, — 
Piotrkowska 38, godz. 12-1 i 3—5%.| 

-3196 | 


Dr RATAJ-ZŻURAROWSKA. Specja- 
listka chorób skórnych, wenerycz- 
nych u kobiet, kosmetyka lekarska, 
Piotrkowska 33, godz. 12-1 i 83—514. 

-3197 


Dr REICHER, specjalista chorób | 
skórnych i wenerycznych, Łódź, Po- 
łudniowa 26, tel. 191-23, powrócił | 
i przyjmuje od godz. 2—5. —1446 | 


Dr KOWALSKI MIECZYSŁAW 
specjalista chorób wenerycznych 
i skórnych przyjmuje od 8—10 i 4—7 
Al. 1 Maja 3, 


Dr LIBO ALEKSANDER, choroby 


uszu, nosa i gardła. uł. Przejazd 6, 
Przyjmuje od godz. 8—10 į 4—6, tel. 
101-50. 


Dr med, B. TGŁCZYŃSKI — starszy 
asystent Uniwersytetu Łódzkiego, 
specjalista chorób uszu, nosa I gardła 
Sienkiewicza 37, ordynuje od 8—10 
i 38—7.ej popol. Tel. 2609-01, 


Dr med. MARKIEWICZ Gustaw spe” 


—1433 | 


cjalista chorób skórnych i wenerycz* 
nych, Piotrkowska 109, m, 6, II pię” 
tro.. Tel. 138-52. —929 


Dr med, SIENKO | KSAWERY 
(z Warszawy), specjalista chorób 
skórnych, wenerycznych, pęche- 
rza. Przyjmuje ul. Kilińskiego 132 
w godz. 12—2 ; 4—6. Tel, 205-55, -232| 


Dr J. VOGEL ze Lwowa, specjali- 
sta chorób kobiecych i akuszerii, 
Przyjmuje ul, Narutowicza 4. Tel, 
260.92. 


LEKARZ STOMATOLOG Alicja Bu- 
rakowska z Warszawy — leczenie 
jamy ustnej į zebów. Pracownia zę- 
bów sztucznych. Andrzeja 2.  —930 


Dr DOBROWOLSKI specjalista cho| 
rób nerwowych i seksualnych po- 


wrócił 4 przyjmuje od 3—5. Koper- 
nika 6 m. 8, tel. 186-00. 


Dr. JADWIGA SZUSTROWA, cho. 
roby płuc, Łódź, ul. Wólczańska Nr 
197 m. 1 wznawia przyjęcia od godz. 
17 do 19-ej. —1938 


Dr med. KUDREWIOZ ZYGMUNT 
specjalista chorób _ wenerycznych 
i skórnych. Piotrkowska Nr 106. 
Przyjmuje od 8—11 j od 4—7. 
—2027 


Dr med. MIRSKI IGNACY z War- 
szawy, specjalista chorób kobiecych 
i akuszerii, ul. Żeromskiego Nr 37, 
tel. 257-23, przyjmuje 4—7, 


nekolog, ul. Trau- 


Dr BORNSTEN-Gi g, 
—%09 


gutta 9. 


Zagubione dokumenty 


UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę 
rejestracyjną RKU - Łódź na nazwi- 
sko Grzelak Stefańn, Kolonia Wola- 
Cyrusowa, pow. Brzeziny. -8209 
UNIEWAŻNIAM skradziony dowód 
tożsamości, kartę rejestracyjną RKU 


|Szczecin oraz wszystkie dowody ku- 


pieckie na nazwisko Mrotek Leon, 
Lobrzynica, pow. Wyrzysk. -3210 


UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód 
tożsamości na nazwisko MosakowSka. 
Stanisława, ul. Sienkiewicza 37, m. 
Nr 40. 


UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę 
rejestracyjną RKU-Łódź na nazwisko 
Miazek Jan, Nowe Chrosty, pow, 
Brzeziny. -3212 


Pi a a EA AK ZCZKA 
UNIEWAŻNIAM zagubioną palców- 
kę na nazwisko Czandryk Mieczy- 
sław, ul. Aleje Kościuszki 32. — Ła- 
skawego znalazcę proszę o zwrot 'za 
wynagrodzeniem. -3214 


UNIEWAŻNIAM skradzione trasie 
Ostrów—Łódź: książeczkę wojskową, 
kartę rejestracyjną RKU-Łódź na na 
zwisko Lubiszewska Danuta u. Le= 
gionów 48. 


UNIEWAŻNIAM skradziony dowód 
przedwojenny (polski), palcówkę, do- 
wód śmierci syna Czesława (obóz 
Ośwfecim) na nazwisko Przeor An- 
tonina, ul. Wrzesińska 52, m. 25. 
-3216 


Kupno i sprzedaż 
„MECHANIK, — Naprawa maszyn 
do szycia i rowerów, kupno, sprze- 
ra., zamiana maszyn zwykłych na ga- 


binetowe. — Kupuje kauczuk, igły, 
lakiery. Piotrkowska 70. RĘDZIA. 
-1925 


SRÓRY, dodatki szewskie i rymar=- 
skie polecą firma A. Lewandowski 
i S-ka, Łódź, Piotrkowska 92 (w 
podwórzu), tel. 157-49. -3201 


MEBLE wszelkiego rodzaju kupuje i 
sprzedaje. Stolarnia, Krasickiego 8 
(Wagnera) przy Rzgowskiej. -3213 


Zaofiarowanie pracy 


POTRZEBNA retuszerka względnie 
osobą fachowa do zakładu fotogra- 
ficznego. Zgłoszenia: Piotrkowska 
Nr 182, od godz 10—18. 3199 


Różne 


SPÓŁDZIELNIA Pracy 
dowej Wykonuje przewozy oraz 
przyjmuje zlecenia zbiorowe we 
wszystkich kierunkach. Łódź, ul 
Wólczańska 162, tel. 156-31, 


Samocho- 


Str. 


Po spotkaniu 


y pang ym w 


rz"Gze 


chosłowacją 


S P 


KURIER POPULARNY 


Nowy rekord Polski w biegu na 80 m. przez płotki 


Odbyty w ubiegłą niedzielę 
w Brnie pierwszy oficjalny po 
wojnie mecz lekkoatletyczny 
między reprezentacjami kobie- 
cymi Polski i Czechosłowacji 
przyniósł spodziewane i całko- 
wicie zasłużone zwycięstwo na- 
szym zawodnikom w stosunku 
49:40 pkt, 

Zwyciężyliśmy w ośmiu kon- 
kurencjach, ulegając jedynie w 
skoku wzwyż, w którym Kwaś- 
niewska uplasowała się na trze- 
cim miejscu z wynikiem — 1,40 
mtr. 

Po swoich niepowodzeniach 
w Oslo — Walasiewiczówna zgo 
tcwała nam miłą niespodziankę, 
osiągając pierwsze miejsce we 
wszystkich sweich konkuren- 
cjach. Sukces swój ukoronowa- 
ła nowym rekordem Polski w 


biegu na 80 mtr. przez płotki, 
osiągające doskonały czas — 12,2 
sekundy (dotychczasowy re- 
kord, ustnowioy swego czasu 
przez Schabińską wynosił 12,4 
sek.). 

Z pozostałych zawodniczek 
zasługują na wyróżnienie prze- 
de wszystkim Wajs - Grątkie- 
wiczowa, która osiągnęła w 
pchnięciu kulą dobry wynik — 
11,69 mtr., zajmujące pierwsze 
miejsce przed Czeszką Machacz- 
kową, która skolei rzutem 11,44 
mtr, ustanowiła nowy rekord 
Czechosłowacji. 

Zawodniczki nasze wysiłkiem 


swoim i ambicją zasłużyły na 
pochwałę, chociaż trudno jest 
pominąć milczeniem fakt, iż 


osiągnięte wyniki, poza wymie- 
nionymi wyżej wyjątkami, by- 


NIEURZĘDOWA TABELA WYGRANYCH 


lszy dzień ciągnienia | klasy 48 loterii 


Wygrana 50.000 zł Nr 656. 


Wygrane po 10.000 zł NrNr 27227 
82572 88221. 


Wygrane po 5.000 zł NrNr. 5730 
10201 30591 39188 606 43045 51237 
81673 692. 


Wygrane po 2.000 zł NrNr 11919 
13762 16039 20954 21623 34456 626 
40809 46890 66868 68217 70796 80783 
82598 95604 97994. 


Wygrane po 1.500 zł NrNr 212 2483 
4462 948 5256 6074 8244 13171 15629 
18053 26285 681 29189 32868 33456 
35429 38707 39469 42146 675 717 
46687 722 49910 51505 518 52712 
53015 58176 60198 61266 64552 588 
67245 70474 73839 74994 76817 80033 
81412 743 82393 83465 546 84353 
85744 86072 94683 95232 291 98140. 


Wygrane po 1.000 zł NrNr 225 361 
746 900 49 2618 3097 220 517 535 
588 4014 640 642 5488 728 6915 
7090 252 8503 725 943 909 11731 
971 12198 801 13263 789 14970 15009 
189 491 726 16497 17406 955 18446 
19435 20532 573 680 672 688 21003 
608 22000 480 602 921 23146 309 
677 25026 199 26869 27370 600 28053 
273 696 29064 790 30018 543 994 
31626 794 32078 658 33685 35197 
767 36151 596 872 37143 419. 747 999 
38098 640 39060 490 660 789 40449 
41879 42120 44443 505 509 45526 
959 963 46084 190 47169 178 479 
49634 50838 51623 834 988 52433 791 
906 53160 525 683 54466 55000 857 
670 938 56837 57523 58022 904 59049 
051 092 566 60414 597 61428 980 
62217 63478 64239 906 66111-67057 
146 269 588 728 68085 512 543 69268 
70004 087 134 227 583 71720 73150 
275 469 74006 75095 185 76566 78259 
479 79161-7656 80039 640 81056 231 
289 335 373 382 805 82491 691 83118 
575 724 777 790 84736 85276 396 
548 622 889 896 86138 211 354 868 
87775 910 88562 691 89468 90179 
494 86] 916 91085 594: 92032 118 
392 632 93111 779 94170 413 95269 300 
343 538 55] 554 564 97585 605 610 
a 837 908 98014 679 778 -99579 

Wygrane po 250 zł NrNr 1 28 194 
301 44 48 58 86 555 814 1418 538 
629 658 713 24 45 48 835 2008 014 
220 249 380 451 561 590 639 721 
931 8014 162 193 214 303 08 44 539 
659 4170 183 228 514 583 5415: 297 
305 30 60 506 541 609 681 767 922 


643 


6106 123 391 496 702 7148 215 244 
312 845 374 560 663 75 81 713 764 
857 906 8055 062 199 247 266 319 
31.76 444 512 28 83 97 734 970 9006 
037 425 449 845 889 955 10256 33h 
360 439 465 518 521 942 943 :11046 
068 156 208 252 376 466 :507» 544 
733 973 12050 292 443 6397718; 729 
857 13028 120 209 542 595 801 07 80 
84 14034 069 075 100 101 2464568 
637 715 780 820 15180 449 6773718 
788 801 820 16109 113 155 5172656 
726 758 797 803 30 80 92 931 941 
17008 076 079 233 313 397 673 757 
814 875 933 18021 038 089 259 685 
690 697 763 852 945 19087 155 166 
358 517 599 675 716 762 901. % 

20165 206 436 569 657 790 21006 
066.216 501 674 702 784 822 24568 
78 934 938 22152 334 905 '23114 249 
274.296 322 378 432 816-824 24132 
747 934 939 25051 233 2345239565 
53 63 26315 402 16 39 547 592 
927 968 27005 141 152-393 621 
28500 507 683 788 876 892 29015 
329 361 489 498 527 .30012 275 
39 45 53 65 81 420 524 548 850 
950 66 84 97 31028 098 109 111 
229 280 337 401 08 28 551 582 910 
929 32108 136 157 63 98 215 308 592 
612 626 35 75 782 834 856 956 970 
33154 204 326 373 401 497 692 698 
710 40 57 73 811 849 966 34183 512 
645 668 753 83 88 810 35281 400 05 
74 677 918 970 36022 064 309 036 54 
66 722 71 92 822 928 938 37056 115 
126 202 383 439 925 938 38020 108 
33 57 97 203 19 54 308 529 643 46 53 
80 711 899 937 997 39081 076 085 106 
211 295 352 75 98 406 479 531 619 
68 84 701 35 66 72 82 801 826. 

40217 295 434 536 587 872 
41358 384 418 568 661 69 91 759 
80 96 889 895 931 42049 .205 210 
353 409 511 580 727 731 980 43046 
117 186 216 355 403 448 622 701 
709 819 44024 075 189 263 423 548 
66 84 823 45076 169 258 293 343 
374-479 501 651 674 819 822 945 
46026 027 062 106 242 444 543 59] 
6167765 876 79 85 947 47227 488 
4944508 599 783 787 998 48123 I8I 
2841737 49519 687 722 908 940 50172 
303 1304 405 486 568 616 668 51355 
998.52015 162 215 315 336 338: 530 
766.821 832 945 58009 236 383* 502 
513 587 722 738 933 54206 304' 353 
363 491 493 516 524 74] 749 883 954 
55150: 217 360 463 529 619 699 744 
46 82 896 56149 260 294 60i 
893 57016 021 031 134 47 52 
436 447 558 57772. 
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Dalszy ciąg wygranych po 250 zł. pierwszego dnia ciągnienia 
podany będzie we wtorek. 
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Sekretarz Redakcji od 


ły nieco gorsze od osiągniętych 
ostatnio na mistrzostwach Pol- 
ski w Krakowie. 


Wyniki poszczególnych kon- 
kurencyj przedstawiają się nas- 
tępujaco: 


Bieg na 100 mtr: 1) Walasie- 
wiczówna — 12,4 sek., 2) Bemo- 
va (Cz.) — 12,7 sek. Moderówna 
osiągnęła czwarte miejsce z cza 
sem — 13,2 sek. 

Bieg na 200 mtr: 1) Walasie- 
wieczówna — 26,2 sek., 2) Hyklo- 
wa (Cz.) — 26,7 sek, 

80 mtr. przez płotki: 1) Wala- 
siewiczówna — 12,2 sek. (rekord 
Polski), 2) Matysowa (Cz.) — 
12,8 sek., 8) Mitan (P.) — 13 sek. 

Skok wzwyż: 1) Talbłowa 
(Cz.) — 1,51 mtr, Kwaśniew- 
ska uplasowała się na trzecim 


miejscu z wynikiem 1, 40 mtr. 


Skok w dał: 1) Walasiewi- 
czówna — 5,27 mtr., 2) Mode- 
równa — 5,05 mtr., 3) Reislova 
(Cz.) — 4,96 mtr. 


Pchniecie kulą: 1) Wajs - 
Grętkiewiczowa — 11,59 mtr. 
2) Machaczkowa — 11,44 mtr. 


Rzut dyskiem: 1) Wajs-Grąt- 
kiewiczowa — 38,03 mtr., 2) Do- 
brzańska (P) — 34.78 mtr., 8) 
Zaniskova (CZ.) — 34,73 mtr. 


Rzut oszczepem: 1) Kwaśniew 
ska — 34,88 mtr., 2) Ingrova 
(Cz.) — 32,97 mtr. 


Sztafeta 4x100 mtr: 1) Polska 
(Hajducka, Moderówna, Stom- 
czewska, Walasiewiczówna) — 
51,6 sek, 2) Czechosłowacja — 
52,7 sek, 

(Piotr.) 


Nowy klub OMTUR-owców 


Pierwsze zwycięstwa zapowiadają dalsze snkcesy 


Na terenie dzielnicy Koziny 
przy ul. Okrzei 20, powstał no- 
wy klub sportowy pod nazwą: 
Robotniczy Klub Sportowy 
Org. Mł. TUR „Płomień“, zrze- 
szający w swych szeregach ro- 
botniezą młodzież zachodniej 
dzielnicy miasta. Na odbytym 
ostatnio walnym zebraniu, Zo- 
stał wybrany zarząd w skła- 
dzie: przew. Żelewski J., wice- 
przewodniczący Trojanowski J., 
sekretarz i Kier. sekcji piłkar- 
skiej Kolasiński B., skarbnik 
Drozdowski St. gospodarz Ro-| 


siak E., czł. zarządu i kronikarz 
Nowakowski Jan. 

Drużyna piłkarska rozegrała 
w. bieżącym sezonie kilkanaście 
spotkań, mając na swym kon- 
cie kilka doskonałych wyników, 
z których należy wyróżnić zwy 
cięstwa: nad Zrywem 3:2, repre 
zentacją Opoczna 7:2, Lmtomier- 
ska 4:0. 

W niedzielę RES Płomień od- 
niósł nowe zwycięstwo, bijąc 
Zryw w stosunku 4:0 (1:0). 
Bramki strzelili: Kubiak 3 i Ro- 
siak 1. 


Dział oficjalny ŁOŻ PA 


Komunikat WG i D Nr. 27 


1. Wyznacza się na dzień 22.9,46. 
nastepujące zawody pitkarskie na 
rzecz odbudowy -Centralnego Insty- 
tutu WF i PW na Bielanach w ra- 
mach imprez Woi. Urzędw WF i PW 
Okręgu Łódzkiego: 

a) boisko Zgierz godz. 11: Team 
Boruta ZWM Zgierz — KP Ziedno- 
czowe Łódź, skład Teamu zestawią 
kierownicy sekcji Boruty i ZWM, 
KP Zjednoczone obowiązany jest wy 
stawić pierwszy zespół. Gospoda- 
rzem zawodów wyzńacza się KS Bo- 
ruta. 

b) boisko Kutno godz. 15 ZZK Ruch 
Kutno — KS Jedność Dobrzelin. Gos- 
podarzem zawodów jest Podokręg 
Kutnowski, 

c) boisko Skierniewice godz. 11 
ZZK Unia Skierniewice — ZZK Ko- 
luszki, Gospodarzem zawodów jest 
ZZK Unia Skierniewice. 

d) bosko Zd, Wola godz. 15 KS 6 
Zd, Wola — PTC Pabianice. Gospo- 
larzem zawodów jest KS 6 Zd. Wo- 


*) boisko Pabianice godz. 11 KS 
| szeender — TR Pabianice. Gos- 
irzem zawodów jest KS Krusze- 


p 


| boisko Tomaszów Mąz. godz. 15 


"m Lechia Artylerzysta — ZZK 

idź. Gospodarzem iest Podokręg 
Tomaszowski. 

Kostiumy dla Teamu Zgierza do- 
starcza KS Boruta. dla Teamu To- 
maszowa Maz. RKS Lechia, 


Tel red.: 


11- 12-ej. 


W odniesieniu do zawodów Ww 
Skierniewicach, Zd. Woli i Tomaszo- 
wie Maz. drużywoim przyjezdnym na 
leży pokryć diety w wysokości 250 
zł. od zawodnika za 13 osób, dla 
wszystkich zaś zawodów obowiązu- 
ie zwrot kosztów przejazdu dla 13 
osób, gospodarze zaś doliczą koszty 
afiszów, boska, biletów i urzędo- 
wych opłat. 

Rozliczenie z zawodów przęprowa 
dzą gospodarze w dmiu 25.9,46 w se- 
kretariacie ŁOZPN-u. 

2, Zawiesza się wykonanie komuni 
katu Nr. 14 Podokręgu Kutnowskie- 
go z dnia 3 września r.b. aż do od- 
wołamia. 

3. Zawiadamia się władze Podokrę 
gów w Kutnie, Tomaszowie Maz. 
Piotrkowie by rozpoczęcie mi- 
strzostw na własnych terenach 
wstrzymały do ukazania się oficjal- 
nego zarządzenia WG i D ŁOZPN-u. 

4. Przenosi się zawody TUR To- 
maszów — ZWM Pab'anice na godz. 
11-tą, boisko i dzień bez zmiany, 


KS. Arko—ŁKS w boksie 


Klub Sportowy Arko rozgry- 
wa w czwartek dnia 19 b.m. o 
godz. 17-ej w ogrodzie klubu 
przy ul. Kątnej 17 mecz bokser- 
ski z ŁKS. 


Wydawca: 


za milimetr — szpaltę poza tekstem — zł 14, w tekście 


niedzielnych i świątecznych — 50 procent drożej. 


Drukarnia Nr 4 Spółdziełni Wydawniczej „Czytełnik”, Łódź, ul, Źwirki £, 


Nr 256 (326) 


| 


DKS ułegł w finale 
c puhur LOZEN 


Rozegrane wczoraj w Łodzi 
na boisku WIM-y fina:owe za- 
wody w piłkę nożną o puchar 
łódzkiego ŁOZPN-u pomiędzy 
Klubem Sportowym 6 Zduńska 
Wola a DKS Łódź zakończyły 
się zasłużonym zwycięstwem 
KS 6 w stosunku 5:2. Do przer- 
wy 2:2. Bramki dla zwycięzców 
zdobyli: Dudak 1, Kasalak 1, 
Ziółkowski 3 w tym 1 z karnego, 
Gra obfitowała w szereg tieka- 
wych momentów  podbramko- 
wych. Gospodarze grali brutal- 
nie. Zwycięstwem tym KS 6 
zdobył puchar łódzkiego ŁOZPN 
na własność. Sędzia p. Kowa- 


lewski słaby. 
TOP FE PTO AZT RZA 


LB a 
Konieczność nadsyłania 
danych inwestycyjnych 

W związku z opracowaniem 8- 
letniego planu inwestycyjnego, Wy 
dział "Odbudowy Zarządu  Mieiskie 
zo prosi wszystkie urzędy i insty 
tucje państwowe oraz firmy pry- 
watne o nadesłanie danych inwesty 
cyinych w terminie do dnia 18 bm. 

Insrukcje i schematy wykazów, 
otrzymać można w Wydziale Odbu 
dowy ul. Piotrkowska 64 pokój 
105, w godz: od 10 do 12. 


OFIARY 


Ob. Woźniakowska złożyła w ta- 
szej Administracji zł 100 na ociem- 
niałe dzieci. 


Komunikat 


Zarząd Oddziału Związku Zawodo- 
wego Robotników i Pracowników 
Przamysyłu Wiłókienniczego zwołu- 
je ogólne zebranie wszystkich Rad 
Zakładowych przemysłu włókienni- 
czego wraz z Sekojami, wchodzący- 
mi w skład Wiókna, które odbędzie 
się w dniu 18 września rb. ti w 
środę ©% godz. 14+ci w sali Central- 
nego Robotniczego Domu Kultury, 
Piotrkowską 243 z następuiącym po 
rządkiem dziennym: s 

1) Sprawa Umowy Zbioroweń. 

2) sprawy mieszkaniowa. 

Obecność wszystkich obowiązko- 
wą. 


Zmiany nidresów 


Oddział Inwalidzki Wydziału O- 
piski Społecznej Zarządu Miejskie- 
go został przeniesiony z lokalu przy 
tl. Zawadzkiej 11 na ul. Piotrkow 
ską 49, lewa oficyna, 2 piętro, 

Również Referat Inwalidzki Sta 
rostwa Grodzkiego  Śródmiejskiego 
Łódzkiego został przeniesiony z 
ul. 6 Sierpnia 5, na ul. Piotrkow 
ską 40. iewa oficyna, 2 piętro. 

14 Dozór Sanitarny został prze 
niesionv z lokalu przy ul Tuszyń 
skie, 97, na ml. Rzgowską 145. 

14 Biuro Resanowe Zarządu Nie 
ruchomości w m. Łodzi zostało prze 


niesione z lokalu przy ul. Warreń 
czyka 17, na zi. Rzgowską- 146 
(Ekspozytura Starostwa Grdzkiego 


Pvłudniowo - Łódzkiego. 


Qgłeszenie 


Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział 
Odbudowy zawiadamia, że w związ- 
ku z szczegółowym opracowaniem 
planu inwestycyjnego na rok 1947 w 
ramach ogólaego 3-letniego plaou in 
westycyjnego, wszystkie instytucie 
państwowe, samorządowe, spółdzie!- 
cze jak i firmy prywatne, winay skła- 
dać szczegółowe wnioski inwestycyi- 
ne za pośrednictwem. Wydziału Od- 
budowy Zarządu Mieiskiego do wła- 
ściwych Ministerstw. 

Instrukcje i formularze wniosków 
szczegółowych są do nabycia w Wy- 
dziale Odbudowy ul. Piotrkowska 
64. pokói 105. 

Termin zgłoszenia waiosków upły- 
waz dniem 25 września 1946 r. 

Łódź, daia 16 września 1946 r. 

Zarząd Miejski w Łodzi 
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